
9 prototypów 1 
OZtS e ~TRON . eel1a Je rr Powszechna uprawa kukurydzy 

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH Ibrabiarek wystawimy 
na Targach Lipskich NOWlNV KRAJOW t,ĄCZCIE SIĘ/ [Om6wienie uchwały PrtlzNdium Rządu 

w sprawie zroięks:r.enia uprawN kukurNdzsJ 
WARSZAWA (PAP). Na tego

rocznych wiosenny ch Ta rgach 
Lip9kich - polski pr7.emysł za
prezentuje ze<taw obrabiarek do 
metalu I drewna - dwuk'rotnie 
wlekszy n iż w 1953 r . 9 ob r abia
rek z o,!!ó ln e.1 liczby 18-tu to 
prototyoy nowoczesn yc h, skom
pllkowanych ci~żkich maszyn, 
które pokatemy odbiorcom z ca
lej/o świata po roz p ierwszy. 

RZE.SZOWSKIE 
WARSZAWA (PAP). Do-

konanie przełomu W upra
wie kukurydzy, wprowadz('
nie tej cennej rośliny do 
powszechnej uprawy na te
renie całego kraju oraz zwię 
kszanie co roku obszaru pod 
jej zasiew - to główne za-Nr 30 (17~8) ~ Rzeszów, pIątek 4 lutego 1955 r. --

·Aby zagospodarować 

każdą piędź ziemi,. 
Tegoroczna wiosenna akcj!L 

siewna ma być dalszym e
łapem walki o wzrost produk
dl rolnej, o większą wydaj
llojć "Il hektara i zagosp()daro
wanle każdego kawałka. złemi. 
W caJym województwie trwa
ją. prZygotowania do prac wio
.ennyeh w· polu. Remontuje się 
sprzęt, zakupuje nawozy sztu
czne I ziarno siewne, kontrak
tUje rośliny przemyslowe. \V 
toku tych przygotowań szczc
gólnle wiele uwa.gi już teraz, 
kiedy od rozpoczęcia siewów 
dzieli na·!! jeszcze sporo cza
lU, poświęcić trzeba na spo
rządzenie planu likwidacji i 
obsiewu odłogów oraz zago
~podarowanle każdcjZo nadają

cego się pod uprawę kawalka 
ziemI. 
Państwowe /rospodarslwa 

rudowych I powiatowych lJIlrzą 
dów rolnictwa pOkierUją całą 
akcją, zajml\ się rozprowadze
niem kredytów, ziarna, nawo
zów sztucznych, rozwiną akcję 
wyjaśniającą na zebraniach 
wiejskich, przez radiowęzły, w 
zakładach pracy ltd., tym po
myślniejsze wyniki osiągnie
my.. 

Mobilizując ludzI I ~rodkl do 
zagospodarowania katdej pię
dzi ziemi, więcej troski pośwlę 
clć ' musimy także akcji osie
dleńczej. Osadnictwo stanowi 
nieodłączną część naszych po
czynań o przywrócenie gospo
darce narodowej ziem rodzą
cych nleg'dyś chleb. a d:r.isiaj 
opuszczonych. CzyŻ trzeba zno 
WII przypominać. iż w takich 
powiataCh jak Przcworsk, La1'- I 
cut, Rzesz,;w I Tarnobrzeg ist
nieje wielkie przeludnienie? 
I o tym, że państwo ludowe 
przydziela 9s.adnikom ziemię, 
budynki mieszkalne I gospo
Ilarcze. uwłaszcza Ich, przyzna 
je pożyczkę na za.kup Inwen
tarza itd. W 1954 r. na tere
ny osiedleńcze nie wy jecha.ła 
planowana ilość rodzin chłop
sidch. Dołóimy w tym roku 
starań, aby na tym oddnlm 
frontu wałki o nłJwe ziemie od 
robić zaniedbania. 

--z=- - -

Dzień naszego ,voje\vództ\va 

~
ist . 

do pionierów 
PGR OdrzechowiI 
powiat Sanok 
DRODZY KOLEDZY, 
PIONIE.RZY ! 
My, zetempowcy i cala 

m!odzież zakładów pl'zemy
słowych w Krajowicach 
przesyłamy Wam. serdeczne, 
zetempowskie pozdrowie
nia. 

W pelni zdajemy- sobie 
sprawę jak wielkiego i 
szczytnego podjęliście si·ę za 
dania. Stanęliście na tr' (d
nych odcinkach, aby wal
czyć o rozwój naszego rol
nictwa, o zagospodarowanie 
pozostawionej odłogiem zie
mi. by przysporzyć chleba 
ojczyźnie. 

Chcie!iby.śmy b1i.żej ZI'pOZ 
. naĆ się z Waszą pl'lICą <:1-
wodową, orga.nizacujllCl., 
cizia/alnościq kulturalno
ośu ~tową i .~portoV!q. Napi 
szcie do nas. Macie zapewnI' 
trudności w organizowaniu 
żyda. kll' '11 rn./.l1 C r/O i .~rorto
wego. Pomożemy W/H1/. 7/ : 

mial' ę naszych sił imoż/itvo 
ścL 

Czeka.ml! na odpol()j. l'd~ 

tonn nawozów sztucznych 28.500 -na wiosenną kampanię siewną 
• 

olrsgma na8Se wojewódsłwo 
(i) Z krajowych fabryk na

wozów sztucznych n<Jd chcdzą 
dla naszego wOjewództwa 
nowe wagony nawozów azo
towych i fo,forowych, prze
zn2czonych na siewy WIO

senne. 
T€gorocznl' dosta wy nawo

zów krajowych, będą wynD
sić ok. 28..132 tono)'. Obecnie 
w magazynach GS znajdujc 
się około 60 proc. nawozów, 
a reszta dostarczona będz'e 
do kOllca kwietnia. Jest to 
więc lUZ o 10 proc. wi<;c,>j 
nii w roku ubiegłym. 

Z importu wcj€wództwo 
nasze otrzyma 9.960 tonn na
wczów poto sowych, z czego 
posiadamy już w magazy
nach 8.750 tonn. W roiul bi~
żn~vm z?r:)(: trz. ~:1~e nrł sz(~() 

wcj~wórlzt\; .. o IV n2w oz:v szlu 
czne wzrośnie o 6·1 proc w 
porówna'liu z rek iE m 1949 
Pierwszfń,two w n ~ bywa

niu n2wczów S7.tuczn y~ h b~
dą miały spółd z' eln;e prcriul<: 

Dla odbiorców zagwaranto·
wanych, sprzedaż trwać bę
dzie do 10 marca, po czym 
zaopatrywać się będą mc
gli inni. 

Tak pow:1Żne zwiększenie 
iloś c i nawozów mcżliwe jest 
przede wszystkim dz!\;ki u
ruchomieniu Zakładów Prze
mysłu Azotowego "Kędzie
rzy n", które systematyczni<! 
zw i ększają produkCję orlll 
rozbudowie i intensyfikacJi 
produkcji w zakładach w 
Tarnowie i Chorzowie . 
Wysyłki r.awazów fosforo

wych przeb i egają planowo a 
nawet niektóre fabryki wy
syłają większe ilości nawo
zów niż zaplanowano na t~n 
okres. 

Jasielska 
Huta Szkła 
\V rzędzie najlepszych 

rolne plan likwidacji I zago
Ipodarowanla odłogów prze
kroczyły w 1954 roku wykonu 
he go w 102 proc., spółdzielnie 
produkcyjne w 138 proc., chło
pi indywidualni zrzeszeni w 72 
zespołach uprawowych zago
spodarowali 500 ha odlogów. 
Zaorano łącznie 14300 ha, przY 
'czym 8250 ha obsiano. Licząc 
przeciętnie wydajność po 7 q 
z hektara., . otrzymamy około 
6.000 tonn zboża. Widzimy 
więc, te nasz wysiłek zmierza
jący do wykorzystania istnie
ją.cych rezprw wtasn~'ch roł
nlchva sowicie sic oplaca. To 
td nie wolllo · nam szr.zęlf'7.ić 
ilł, aby wyniki w br. były Je
.zne wyższe. , 

Llkwlda·(',ja odl9gów pr~ez 
PGR, spóldzlelnle produkcyj- , :--------------'

Cj' ine, pl::.ntatorzy upra w 
kC:lln,ktowpnych, z~rzącly 0-
grt;~!<ów ·dzi,,[!;cwych craz 
mało i śrEd nic rclni chłcpi. 

(e) Podcz<ls oceny rccz,~ych 
('si'lgni~ć w Centralny:n Za
rządzie Przemysłu Szkl&r
ski€go okazalo się, że na 38 
zakładów tego typu, ja';lelska 
Hula Szkła znalazła Qię w 
rzędzfe' -prz(~dującyćn;ia'j
mując VI miejsce w skali 
krajowej za osiągnięcia prc
dukcyj ne \v roku t954. Ja
sielscy hutpicy wykonali 
pla:1 za 1'01, ubiegły w 106.8 
pr(' ~ . N~dmifn i ć przy tym 
orlei.:y, że z,: kI2d tEn otrzy
mał proL)ol'uc prz€chcdni za 
współzawcdnictwo w III 
kwartale ub . roku . 

Na.lwielrsza Ilość olHo'gów do 
likwidacji ja.k i dotychczas 
przypadnie PGR i spólilzir.l
nlom prorlpkcyjnym dyspo
nuJącym clijgnikaml I Innvm 
sprzętem me('hanlczny ... \' Nie 
może to .Jedna.k osłabiae 
na.szt.f trosld o to, by 
jak naJwięcej ch 10pów bąrH In 
dywidualnle, bądi zespołowo 
wlącl:ylo się do ki akc.Ji o wiei 
klm znaczeniu ·l!'ospodarc7.:vm. 
W ubiegłym roku wyró:;'nlli 
Ilę chłopi z powiatów sanockie 
go Ilesklego. Pomimo to w 
wymienionych powlata.ch jak 
I Innych np. przemyskim, lu
baczowskim, czy jll·rosławskim 
zespołów do IIkwldac.ł1 i zago
lIpodarowania odłogów było 
.tanowczo za malo. 

Do organizowania tych ze
społów, ukazYwania chloJlom 
korzy~cl płynących dla nich 0-

Joblłele ł dla ogółu ragospoda
rowania odłogów przYstąpić 
naleły ,fu:!; dzisiaj. Im prędzej 
prezydia powiatowych rad na 

ne, przez chlopów Indywldual- -.,..-----------~-.....,....------------, 
nycb, instytucje I zakłady pra 
cy oraz 4ł..sadnichvo nie wyr.zer' 
puj~ zaglldni ńla . '!~m;poda'" 
rowanla każdej piędZi ziemi. 
Jeśli mamy pełne moillwości 
rozszerzenia obszaru za.slewów 
o nowe tysiące hektarów, .to 
niemniejsze moż1iwłJści I środ
ki poslauamy do dyspozycji, 
aby zwiększyć płoQY setek t y
sip.c:v hektarów ziem już lIpra~ 
wianych. Z uchwał II Z.Jazdu 
Partii I uchw'll III Plenum wy 
nika, że musim:v nie tyll,o zao
rywać i obsiewać coraz wieceJ 
hektarow, nie pozostawiaJąc 
ani skrawka ziemi odło
giem, ale coraz leple.f I w 
szer!lzym niż doh'chczas stop
niu stosować naukowe meLo
dy agrotechniki hll. wła~clwle 
uprawiać I nawozić glebę, siać 
rzędowo I krzyżowo ziarnem 
kwalifikowanym, przeT>rowa
dzać meliorację łąk I pól l le
pie.l kierować ,,'ałka, o wzrost 
produkcji rOlnej. 

OczekuJ~ nas więc powdne 
zadania. Przygotujmy się do 
icb realizacji rzetelnie l jak 
najrychleJ. 

Z II Zjazdu ZMP . 
-, -'.. - . ' :1" .~ - ' ,~- _.-

Dnia l lutego 1955 r. w ostltnlm dńiu Zjazdu, przew· 
wodnicz~:cy Rady PańsLw3_ Aleksander Zawadzki dokonal 
dekoralljł odz·naC'> ~ niami 1l1lilStwowymi kilkud·ziesi~c;u 11-

clestnlków Zjazdu. 

Na zd,Ięciu: 

Tow. Zawadz-

kI delto ruje 

Złotym ' Krzy

tem ZuluIti Ja 

dwlgę Dąbrow

sk,.. - CAF

fot. D~br()wskl. 

Na zdit:cln: 

Podobnie hutnicy j2sielscy 
mogą się pcszczycić sukcesa· 
mi w roku hicżącym. l tak 
przekrcczono plan prrldullcj; 
szkla kolcrowego w ,lyczn;') 
br. N2,tępny SUK CfS, te 
,kr6:€nie o połowę cza su re 
montu waor.y . 

Dzięki przyspieszen iu te · 
go · remontu j2siEIskó Hut; 
Szkła osi'ąg : !ęia powaZI1€ 0-
szczędncści w kosztach wła
snych i uzyska ła pomyślne 
widoki przysdych sukc€sów 
prod ukcyj nych. 

Nie u'os8omioć ~I------, 

pro~y pelnomo~niho s pro~q goń~a 

Prz~WOdlJ ; C2ą

cy Ra dy Pail
stwa Aleksa n
der Zawad2ki 
i przewodniczą 

ca ZG ZMP 
Helena Ja \Vc.r
ska w grupie 

(a) Na sesjach grudnio
wych i styczniowych, gro
madzkie rady narodowe po
wolały swych przedstawicieli 
·w poszczególnych wsiach, 
zwanych pełnomocnikami. 

Rola i zadania pełnomocni
ków zostały określone w u
chwale Rady Pań.stwa i Rady 
Ministrów z dnia H. grudnia 
1954 r. - UchwaŁa ta wyraź
nie powiada, że "pełnomocnik 
'Pracuje w myśL wskazań pre 
zydium gromadzkiej rady na 
,.odowej i utrzymuje stałą 
lączność między mieszkańca
mi wsi, a prezydium gromadz 
kiej rady narodowej. Przy 
wykonywaniu swych czynno
ści winien on wspóŁdziałać z 
radnymi, członkami komisji 
oraz innymi aktywista.mi za
mieszkałymi w danej groma 
dzie". 
Pełnomocnikami są w ol

brzymiej większości radni. 
Radny, to współgospodarz po 
magający prezydium w wyko 
nllwaniu wszelkich czynno
~ci spOłecznych. i gospodar-

POUCZ~IĆ i zapozllać 
prezydia 

gromadzkich rad 
narodowych 

z zadaniami lakle 
'mają do sp.łnienla 

prłnomocnicy 

czych w danej wsi. Współdzia 
la on między innymi w orga 
nizowaniu. obowiązkowych· do 
staw, zachęca mieszkańców 
wsi do czynów społecznych, 
organizuje współ.zawodnictwo 
indYWidualne i grupowe, or
ganizuje zebrania mteszkań
rów wsi, itd. 

Wielu pełnomocników nie 
spełnia jednak tych zasadni· 
czych zadań, z tej prostej 
przyczyny, że niektóre prezlI 

dia gromadzkich rad narodo
wych, nie doceniajqc roli t 
zna..czenia pełnomocnika U.ZlJ

wają ich do roznoszenia naka 
zów zawiadomień. wszelkie
go ;odzaju pism Hp., a prze
deż pracę tę powinien wyko 
nllwttć goniec, zatrudniony w 
prezydium I1romadzkiej racIy 
narodowej. 

Używanie pełnomocnika do 
l'oznoszenia zawiadomień i' 
nakazów, w dużym .topniu 
zniechęca n i ektórych pełno
mocników do pracy, stąd wy 
padki wnoszenia rezygnacji 
przez niektórych wybranych 
pelnomocników na terenie po 
wiat ów mieleckiego, gorlic-o 
kiel1o, rzeszowskiego· i in. 

Prezydia powi'atowych rad 
narodowych powinny zatem 
pouczyć i zapoznać prezydia 
gromadzkich rad narodowych 
z zadaniami jakie mają do 
spelnienia pełnomocnicy, aże 
oy w ten sposób uniknąć licz 
1illch nieporozumień. 

(t. ~., 

odzna C'l() nych 
działaczy zet-
empowskich. 

CAF fet. 
Tymiliski. 

W ła(lcuckich cieplarniaCh 
kwitną orchidee 

(1) W olbrzymich oszklonych 
cieplarniach PGR w Łancucie 

wsządzle, gdzie spoj r l ec stoją 

na podłużnYCh betonowych 8tO
łaCih doniczki z roślinami. Tu 
1 ówdzie pną się w górę łodyg l 
wyra<;tające wprost z ziemi. Nie 
dokucza im ani mróz ani wiatr , 
gdyż biegnące korytarzami rury 
z gorącą wodą oraz kaloryfery 
sprawiają, że panuje tu wIeczne 
lato. 

I 
Atu·keją zakładÓw są storc:,y-I 

\ci zwane te1 orchideamI. Wspa-

nlały ten k'w iat cieszy !Olę (lu
żym powodzeniem u n1ilośn i ków 

egzotycznych roślin. 
Ogrody PGR w Łańcucie ho

dują niemal wszystkie ich od
miany, zajmując p ierwsze mle.l
sce w kraju . Mimo trudnej 
i długotrwalej hodow11 (od chwi 
11 kiełkowania do zakwitnięcia 

upływa 7 lat) wyprOdukowano 
w 1954 roku bllsko 4 tys. stor
czykÓW. rozprowadzając fe w 
Warszawie. Lodu. StallnogTo
dz1e I In.nych . wlękt'tl'ch mia
stach k.raju, 

danie, jakie stawia przed roI 
nictwem uchwała podjęta o
statnio przez Prezydium Rz~ 
duo Uchwala ta określa jed:" 
nocześnie środki, które na· 
leży podjąć dla zapewnienia, 
począwszy od 1955 roku, sta· 
łego wzrostu obszaru planta:.. 
cji i plonów kukurydzy. Re
alizacja uchwały przyczY!l1 
się do poważnego zwiększe
nia bazy paszowej w naszym 
kraju, a tym samym do dal
szego rozwoju go spodarki ho 
dowlanej. 

Szczególnie dużo uwag! po 
święca uchwała Prezydium 
Rządu sprawie zapewnienia 
rolnikom dostatecznej iloścl 
dooorowych nasion, zwłasz
cza na· tegoroczny siew. 
Duży nacisk kładzie uchwa 

la Prezydium Rządu na sze
rokie slosowanie w uprawie 
kukurydzy nowocZEsnych za
biegów agrotechnicznych, od 
czego przede wszystkim za
leży uzyskanie wysokich plo 
nów. 

NOWA WARSZAWA .... ~. 

Na zdjęci. u widok Marszal. 
kawskiej Dzielni.cy Mieszka· 
niowej. Fot - CAF 

\Vieczór 
karnawałowy 
piosenki 
i humoru 
u dziennikarzy 

-r 

odbędzie się w dniu :; 
lutego br. o godz. 20 w sali 
"Kolejarza" przy Placu 
ZwycIęstwa w hze&zowie. 
Pooieważ sposróct dzien

nikarzy nikt nie dorówna 
w spiewle -- WANDZU: 

FHOGNl i "\J.OOZIMIE
HZOWł KOTARBU, 

IV 1V~·koJJaniu . utworow 
satyrycznych - Ll';SZKO
WI SZYlYIOSZE, 

w prowadzeniu wieczoru I 

\V ACŁA WOWI BED
NARCZYKOWI. 

w alwn1paniame.ncle 
STANISŁAWOWI ARZEW 
SKIEMU, 

w utn:ymanlu rytmu ta
necznego - zespołowi TO
MAS'~,\ PAŁKI, 

wir,c ulatego oni będą 
n.itnflwać sir, tymi sprn· 
\,""(ln,i. 

stron ,; .t;<lst r0Jlomiczną 0-

pi r-,al ie si~ TADEUSZ SZE 
LIGA wraz ze swymi 
wspólpracownikami z "l~a
wiarni Rzeszowskie/·. . . 

NiektórzY z zapro~zonych 
gości poinformowali nas, że, 
z przyczyn od nich nieza
leżnych nie zdążyli \V dniu 
2 bm. wykupić hiletów wstę 
pU. Aby umożliwić wszy
stkim zaproszonym udzial 
w wieczorze piosenki, sa
tyry, humoru i tańca prze 
dłuŻBmy termin zakupywa 
nla biletów do soboty 5 
bm. (do godz. 10) . 

Wieczór obfitował będzle 
w wiele atrakcyjnych nie
spodzianek. A zatem do z6-
b::ocz ... nla. 

ROMAN NonZAK - Wpro
wadzić spolecLną kontrolę 
gospodarki materiaioweJ w 
budownictwie 

ZBIGNIEW.RYBAK - Sprawa 
Mieczysława Biedy 1 Innych 

.. SIMONA" powieść 



't'Q'.OWINY RZESZOWSKI'!!! 

W prowadzić społeczną kontrolę 
gospodarki materiałąwei w budownictwie 

.-
, \ 

r' Nie ulega wątpliwości, że 
.. roku na rok pracujemy le
"iej, że nasi robotnicy budo
'wlani nauczyli się osz'czę
dza~ czas, energię l materiał 
.. niektóre zjednoczenia bu
dowlane udowodniły, ze mo
ma pracować rentowliie. Np . 
Ljednoczenie Budownictwa 

, Miejskiego Rzeszów w I pół
'raczu 1954 roku osiągnęło 
2.000.000 zł poniżej planowa
nej obniżki kosztów wla
Imych I sumę tę odprowadzi
ło do skarbu państwa. Nie-

J które przedsiębiorstwa budu
, wlane uważają jednak, te 

katda obniżka kosztów wła
Inych to osiągnięcie nie byle 
'akie - czekają więc na skla 
danie Im hymnów pochwal
nych I wyróżnień. Jest tc 
oczywiście niesłuszne, bo np. 
dyrekcja ZBM Stalowa Wo
la upaja się tym, że wyniki 
kosztów własnych roku Uble 
glego są lepsze ani żeli 195~ 
roku, pomimo że nie wyko
nano planu obniżki kosztów 
Własnych w roku 1954. 

NIelepiej , walczy ło o obnl-
tkę kosztów Rzeszowskie 
Przemysłowe Zjednoczenie 
Budowlane, a dyrektor Bu
dowlanego Przedsiębiorstwa 
Powiatowe'go w Rzeszowie 
ob. Barański mógł lekką rę
ką zapłacić za przejazdy pry 
watnyml taksówkami 12 tys, 
I:ł w jednym miesiącu. 
Doświadczenia minionych 

lat wykazały, że nadmierne 
koszty w budownictwie mie 
azkanlowym, przemysłowym 
t miejskim powstawały m. In. 
w wyniku nieodpowiedniej 
pracy rzeszowskich biur pro 
jektowych - Miasto-Projekt 
Wschód I Woj. Biura Projek 
towego. Dokumentacja tech
nicma nie zawsze była na 
czas opracowana, a w wielu 
wypadkach była wykonana 
niewłaściwie, nielepie.i byłe 
2 kosztorysami. Powodowało 
to opóźnienia w rozpocżęclu 
budowy i częste wypadki 
przeróbek instalacji elektry
cznej, CO i wodno kanaliza
cyjnej, co wpływało ujem
nie na obniżkę kosztów wła
Imych. Aby tego uniknąć, no 
leżałoby w roku 1955 zasta
nowić się nad sposobem po
wiązania biur projektowych 
z wykonawcą, w celu obopól 
nego polepszenia stylu pra
cy. 

Wiele Qłędów popełnio
nych w roku 1954 winno się 
stać przestrogą dla naszych 
przedsiębiorstw budowlanych 
w roku 1955. Musimy w tym 
roku oszczednie gospodarzyć, 
dbać o w zrost wydajności 
pracy, stale I bezwzględnie 
walczyć z przejawaml mar
notrawstwa materiałów, z 
brakoróbstwem 'na naszych 
budowach I pogłębiać system 
oszczędzania. Obniżając ko
szty własne gromadzlmv 
przecież środki materialne po 
to, aby ludziom pracy żyło 
się lepiej i wymaga to, by
~my budowali taniej, by ko
szty naszego budownictwa 
były coraz mniejsze. 

WPROWADZIC 
SPOŁECZNĄ KONTROLĘ 

Jedną z zasadniczych przy 
czyn powstawan ia nadmier
nych kosztó\V na budowie ---- ZłA JtNO NA SIEWY 

WIOSENNE 

Zaloga pa ń;;tw()wp~O GO~pD-
darstwa Rolnego IV Lesznie (woj. 
wa,rsza \'lSki e ) dosta rczy ła jut 
ponad p lan do ,.Gminnych Spół
dzIelni" 430 q ziarna kwalifiko
wanego przeznaczonego do wy
m iany dla spÓłdzielni produkcyj 
nych i gospodarzy indywidual
nycłl. Cz łonkowie b rygady po
loweJ tego ,;osp0darst wa za uzy
sk.1ń i e dobrych wyn ikÓW przy 
uprawie ubóż k walifikow an y ch 
otrzymali ponad 35 tys. zt pre
mii. 

Na Zdjęciu: Załadunek zboża 
sie'\vnego przeznaczonego dla 
GS-6w. CM - ·fot . Miedza 

przedsiębiorstwa bu.dowla.ne na.azego wojew6dztwa 
przystąpi/y do realizacji zadań rOKu 1955 tD którYm 

nadal i z większą niż dotychcza.s mocq Tea.!i~owat bedą 

l 
uchwały II Zjazdu PZPR oraz uchwały III Plenu.m KC 
WSk .. azujqce, że walka o obniżkę kosztów własnych w!n
na stać Stę centralnym zagadnieniem w realizacji na
szych planów produ.kcyjnych. 

Jest nieodpowiednia gospo
darka materiałowa - mar
notrawstwo mater i ałów, a w 
niektórych wypadkach i kra 
dzież. Ileż to kłopotu przy
sporzy ł w roku 1954 naszym 
budownictwom zły rozdział 
materiałów. CZllstokroć na 
naszych budOwach odczuwa 
no brak podstawowych ma~ 
terial6w budowlanych, nato
miast inne budowy posiada
ły je w nadmiernej ilości , 
trzeba było zatem robić 
przerzuty materiałowe I po
nosić dodatkowe koszty. Np. 
na budowie Zjednoczenia 
Robót Inżynieryjnych w GIl
nlku Mariampolskim leżało 
400 tonn kamienia, który był 
potrzebny na budowie Kro
sno i Jedlicze. Szły zamówi e 
nia na rury (300 mm) na bu
dowę w Sanoku, a rury znaj 
dowały się w Krośnie Na bu 
dowie w Sanoku znajduJe 
się w ponadnormatywnych 
zapasach 300 mb rur i 2000 
sztuk trylinki, choć inne bu
dowy potrzebują te mate
riały. 

Co prawda sytuacja w go
spodarce materiałowej w IV 
kwartale 1954 r. na budo
wach uległa poprawie, ale w 
niedostatecznym jeszcze stop 
nlu. Nie ma jeszcze u na! 
pełnego poszanowania mie
nia społecznego. Cóż tam, że 
cegła sie tłucze, cóż że deski 
nowe się łamie lub przerzy
na kiedy nie jest to koniecz
nie potrzebne, cóż znaczy, że 
tonnę czy dwie żwiru wdep
tano w z iemię, nic też dla 
niektórych nie inaczy, ze tłu 
cze się szyby okienne i nisz
czy prefabrykaty. 

żytych materiałów, co z gó
ry skazuje sprawę limitowa
nia na niepowodzenie. 

Nie zawsze kierownik bu~ 
dowy żądał sprawozdań z 
wykorzystania materi ałów, 
Jak również nie wyp13ywano 
zleceń roboczych zgodnie z 
wymogami, nie dawano kart 
dodatkowych. W dużej mie
rze , kierownicy budów nie 
chCĄC przysporzyć sobie do
datkowych czynności, stają 
się hamulcem upowszeCh
niania tak cenriej meto
dy. Nie zawsze również or
ganizacje partyjne udzielały 
pomocy brygadom stosują

cym tę metodę i nie starane 
si41 przekonać kierownictwa 
o potrzebie i konieczności u
powszechniania limitowania 
materiałów na brygady. Po
dobnie i rady zakładowe ży
ły tym zagadnieniem akcyj
nie. 

Np. ZBM Stalowa Wola 
pomimo zalecenia Centralne
go Zatzijdu Budownictwa 
Miejskiego - Południe z 
dnia 15. X. ubr. o wprowa
dzeniu limitowania materia
łów dla brygad roboczych, 
nie wprowadziło tego zalece
nta na wszystkich budowach, 
lecz jedynie w trybie do
świadczalnym (celem prób)' 
na własnym terenie) na bu
dowie PKS w Stalowej Woli. 
Doświadczenia li: tej budowy 
wykazały, że można zaosz
czędzić . materiały przy za
chowaniu dobrej jakości ro
bót. Na wyróżnienie zasługu
ją brygady : Stanisława Ra
czyńskiego, brygada blachar
ska Józefa Sze",~czyka i bry
gada szklarska Józefa Wola. 
Obecnie należałoby szybkc 
na wszystkiCh budowach 
wprowadzle - limitowanie ma 
teriał6w na brygady według 
otrzymanych zaleceń. To sa
mo dotyczy ZBM Rzeszów. 

OSZCZĘDNOSC 
SPRAWĄ POWSZECH~Ą 

Rok 1955 musi być w bu
downlctwie rokiem ogólnej 
mobilizacji zał6g' robotni· 
czych. Organizacje partyjne 
I rady zakładowe winny w 
dużym stopniu pomóc ad mi· 

nistracji w pokonywaniu 
przeszkód na drcdze wpro
wadz~t) l a limitowania mate
riałów na brygady I stoso
wania przodujących metod 
oszczędnOŚciowych . W mobl· 
Iizacji załóg musi wziąć u
dział pion inżynieryjno-tech
nicZ!1 Y, od którego zależy w 
dużym stopniu właściwe u
stawienie gospodarki ma
teria łowej na naszych bu
dowach. Sprawa gospo
darki materi ało\vej iosz·· 
częd nośc i na budo wach mu
si się stać sprawą po wszech 
ną I nie powinno zabraknąć 
w walce o oszczędność ma
teriałową ,naszych majstrów 
i brygadzistów. Należy pra
cę polityczną poprowadzić w 
tym kierunku, by każdy ro
botnik na budowie poczuł się 
odpowiedzialny tak za wy
konanie planów produkcyj
nych jak I za oszczędność 
materiałów. 

Należy dokonywać oceny 
pracy poszczególnych robot
ników lub brygad oraz oce
nyuzyskanych wyników w o 
szczędzaniu materiałów i w 
tych warunkach rozbud,,· 
wać system premiowania za 
oszczędną gospodarkę mate
riałami I powiązać go z ru
chem racjonalizatorskim i no 
watorskim. Rzecz jasna, ;:e 
należy również ganić ile po!
mowaną oszczędność - "osz 
czędność" osiąganą przez po
gorszenie wylnnawstwa ro
bót budowlanych. W szero
kim zakresie należałoby sto
sować materiały zastępcze. 
prefabrykaty, a tam gdzie 
warunki techniczne na to pc 
zwalają, strsować budownic
two wielkopłytowe, np. w 
ZBM Stalowa Wola I Rze
szów. 

Ogólnym wskaźnikiem dl) 
brej pracy przedsiębiorstw 

budowlanych są rezultaty w 
kształtowaniu się kosztów 
własnych budowy. Organiza
cje partyjne, związkowe i 
młodzieżowe muszą umieć 
przedstawić załodze zasady 
socjalistycznego reżimu osz
czędności, dotrzeć z nimi de 
każd ego robotnika, 'zmoblli
zować i uaktywnić zaJogll do 
stałego ujawniania rezerw 
produkcyjnych na nasz.ych 
budowach i poprowadziĆ ją 
do przedterminowego wyko
nania planu 5-letnlego. 

ROMAN NODZAK 
instr. Wydz. Ekonom. 

KW PZPR wRzestowie 

Takie objawy marnotraw
stwa .materiałowego . muszą 
bezwzględnie zniknąć. Trze
ba . organizacji pracy w tym 
kierunku, żeby każdy czło
nek zalogi poczul się gospo
darzem swego odcinka pracy 
i był za niego odpowiedzial
ny. Trzeba aby działały spo 
łeczne komis.le kontroli go
spodarki ,materiałowej I wy
dajności pracy, by społeczne 
komisje pomogły robotni
kom w usuwaniu napotyka
nych trudności w pracy, b:v 
dbały o sprawę oszczędności 
materiałów l norm zużycia . 
Wprawdzie zapoczątkowano 
na naszych budowach limito
wanie materiałów na budo
wę lub obiekt, ale załoga w 
dalszym ciągu nie czti.le sl~ 
odpowiedzialna za materiał, 
a sam kierownik budowy nie 
zawsze jest w stanie dopa
trzyć wszystkiego. Należało
by szeroko i wszechstronnie 
zastoRować system limitowa
nia materiałów na brygady, 
by udział w gospodarowaniu 
materiałami umotliwić kat
demu robotnikowi I w ten 
sposób umożliwić załodze 
szeroki udział w oszczędza
niu materiałów budowla
nych. 

o mechanizację 

OBLICZA C 
ZU:l;YCIE 1\lATERIAŁOW 

W RPZB limitowanie ma
teriałów na brygady Wpro
wadzone jest na budowach 
Łańcut, Sarzyna, Dębica I Le 
żajsk, gdzie - dzięki takim lu 
dziom j ak Inż. Kowalski l 
majster Pajduła I Łańcuta, 
Inż. Kasprzycki z Sarzyny 
oraz magazynierzy Pytel z 
Dębicy i Kunysz z Leżajska 
- gospodarka materiałowa 
wchodzi w coraz lepszy stan. 
Trzeba jednak stvjierdzić, że 
na innych budowach RPZB 
wprow adzenie tej metody de 
dziś dnia nie znalazło wła
ściwego zrozumienia. Kierow 
nicy budów RPZB tłumaczą 
się brakiem obsady technicz
nej i innymi obiektywnymi 
przyczynami , dlatego też kar
ty dodatkowe do zlecell robo 
czych BZ-2 są na niektórych 
budowllch robione wprost "z 
musu" lub jako etykietk a, że 
na budowie prowadzi się li
mitowllnie. Na kartkach tych 
najczęściej brak dat I adno
tacji o ilości pobranych I zu-

Aby uzyskać ,a1k naJwlęk
IZą wydajnoćć pracy, 

przy jednoczesnym ;mniej
lizen lu rob6t pracochłonnych, 
do wszysbk!ch gałęzi gospC)
da·rkl narodowej wprowadza 
sili nowocze!tlne, z-roechs·ni
;owan. metody pracy_ Od 
tego, ja1k d&leko zasto·sowa
na jest mechanizacja pracy I 
jak wysoki jest poziom wy
dajności . pracy zależy wY'ko
nanie planowych zadań. 

W le~nlctwle pełne wpro
wadzenie i wykorzystanie 
mechanic:meJ ścinki i wyrób 
ki drewna przyczyni SIę do 
szybszego wykonania pla
nów .produkcyjnych, a tym 
samym do należytego i ter
min()wego wykonania pla
nów zaopatrzenia ta'kich ga
łęzi nas;.;ego prZEmysłu, jdk 
górnictwo, budownictwo, 
przemysł papierniczy w po
trzebny im surowiec, j~'k też 
w poważnym stopniu wyrę
czy robotnika leśnego ' od 
cięzk ; ej, ręcznej pracy pny 
uży waniu pił r~cznych. A 
jak wy gląda ta sprawa wrze 
szowsk im Okręgu Lasów 
Panstwowych? 

RZEszowski OLP na odcin
ku wprowacizen ia i Z2stOSO 
wywania pił mechanicznyc.h 
ma częściowe osiągn i ęci a , 
zwłaszcza na terenie rej o
nów LP na podkarpaclU. Kil 
ka nadleśnictw w rejona ch 
LP Ustrzyki, Jasio, korzysta 
jąc obecnie z pil mechan i
cznych , wy.konuje swoje pla
ny produkcyj ne w pozyska
niu drewna i tak np. w Nad
leśnictwie Krępna (Rejon 
Lasów Par'lstwowych Jasło), 
pracują 2 zespoły pił mecha-

ri1cmych: !pIerwszy zespół 
pracujl\cy pod kierownic-I 
twem Stanisiawa Ko·baka 0-

raz Stanisława Walaszka 
Fra,ncis2'Jka Spiecha, wy'kc
nuje no,rmy dzienne w 108 
proc., zarabiając przy tym w 
poszczególnych mies;ącach 
roku od 1.600 do 2.750 zł na 
osobę. Nadleśnictwo Kręp!l& 
dzięki wprowadzeniu i wy
Ikorzystaniu do eksploatacji 
drewna pił mechanicznych, 
plan pozyskania drewna za 
rok 1954 wykonało, a piły me 
chaniczne wy'kopały 40 pr9c. 
planu. 

Gorzej przedstawia slll wy 
!konanie planu piłami mecha 
niemymi w skali całego Re
jonu LP Jasło, gdzie przy 
pomocy piły mechanicznej 
plan pozySkania drewna w 
rooku 1954 wykonany został 
zaledwie w 15 proc. 

P oważne osiągnięcill w za" 
stosowan iu pił mecha'l1i

cznych, ma równiEŻ Nadl€~
nictwo Jaś liska (Rejon LP 
Sanok), gdz;f; zespół robl.lŁ
ników pod kiErownictwem 
ob. Francisvka Mazglewskie
go wykonuje systematycznie 
plany przy oadające na j.ed-

.' ną piłę. Na tomiast zespół 
rob otników pod kief':lwnic
lwe m Floriana Grzyna w nau 
le ś nictw ie Z;; górz wy·konuje 
zaledwie 70 prec. planu n3 
piłę. 

Duże sli'k::esy osiągnięto 
przy pomocy pił mechanicz
nych w Rejon ie LP Leżajsk, 
wykonując na pilę 135 proc. 
normy. Te przykłady świad
czą jednak tylko o częśc i o
wym wprowadzeniu pil me-
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,,~omoe aą8iedska" 

Historia wyd,arzyła się w 
czasie, kiedy piękna, pol
ska jesień bajecznymi ko
lorami opadaj I\cych liści 

cieszyła oko każdego czło

wieka. Może I dlatego aby 
nie mącić niektórym lu
dziom pięknych dni tą ar
cyciekawą ale smutną hi
storią poczekaliśmy do zi
my. Ponuro teraz, wiatr 
gwl żdze po pustych polach 
- jednym słowem pasuje. 

A rzecz ma się od tej 
strony. Niejaka Paulina Pa 
tynia I Slennowa pow. 
Przeworsk długo obUczała 

zanim doszła do słusznego 
wniosku, że 2 ,~ litra spiry
tusu I kilkanaście butelek 
plwa (ciepło wtedy było) 

znacznie mniej kosztuje niż 
wymiar obowiązkowych do 
staw zboża z S-hektarowej 
gospodarkI. 

Plan był prosty, ale grun 
townie przemyślany. Gwa
rantował całkowite powo
dzenie. Tylko czy kogoś nie 
pominęłam - zatrwożyła 

się Paulina, kiedy wszystko 
było zapięte na ostatni gu
zik. Chyba nie - sołtys 
zaproszony, sekretarz POP 
jest, no i tych dwóch - So
snowski i Surmiak, po 
prawdzie niewiele pomogą, 
ale mogliby zaskoczyć. 

Uczta wypadła Imponujl\ 
co. Po kilkaj{roć wznoszono 
toasty za zdrowie "bied
nej" Paullny. Wprawdzie 
sekretarz zapomniał o tym, 
że takie uroczystości można 
by poprzeć choĆby wypi
ciem kieliszka spirytusu 
dajmy na to za pomyślny 
przebieg skupu zboża, ale 
i tak przyjęcie spełniło cel. 
Spirytus znikał szybko z bu 
telek, nawet pani Paulina 
była w . pewnym momencie 
z lekka' podenerwo'ł;ana, ale 
Józef Sosnowski nte ' zapo
mnlal. 

- Kto to widział wwalić, 
10 q zboża dla "biednej" 
kobiety. Sprawiedliwości 
nie ma czy co - wypalIl 
zza stołu aż kieliszki za
drżały . 

Zebranym dech zaparło. 
Ktoś wrzasnął cieniutkim 

falsetem "nie masz spra-

wiedllwości", "krzywda 
dzieje się ludziom". Zebra
ni byli oburzeni. "Biedna" 
Paulina pochlipywała przy 
kuchni. To już każdego do
szczętnie r~zbroiło. 

- Z tym do powiatu trze 
ba - zagrzmiał sołtys mię
dzy jednym a drugim kie
liszkiem. 

I zadecydowali, te trzeba. 
Paulina przestała płakać I 
już do końca spokojnie roz 
lewała pozostały na dnie 
butelek spirytus. 

Nazajutrz zabrali się do 
pisania , Początkowo szło 
dobrze. "Ja niżej podpisa
na proszę itd ... Ol. 

- Tylko jak umotywu
jemy - zagadnął sołtys . 

- Właśnie, właśnie - z 
wielką troską przytaknął 
jeden z "aktywu". 

- Córkę macie - zwró-
cili się do gospodyni. 

- A no mam. 

- Chora - prawda? 

- Niech Pan Bóg bron\. 
Zdrowe to jak ryba - wy
paliła nieopatrznie Petynia. 

- E tam zdrowa. Tutaj 
musi "stać", że chora. Ja'; 
sne? 

- Jak musi to trudno. 

- Wam lUZ trudno a 
nam to niby łatwo - żach
nął się sołtys "samokrytycz 
nie". 

Podanie powędrowało do 
niebieskiej koperty. Na~a
jutrz urzędnik poczty w 
Kańczudze chlasnął dwa ra
zy datownikiem po czerwo
nych znaczkach i załatwio
ne. 

W Prezydium PRN w 
Przeworsku nie zastanawia 
li się długo . Taki aktyw po
twierdził - nie ma wąt
pliwości. Trzeba umorzyć. 
Kto "za" .- wszyscy. "Prze 
ciw" - nie ma. Dobrze -
zgadza się. 

- Przepraszamy ~ !Ją "prze 
clw". Kto - zapytają grot
nie urzędnicy z Przeworska 
I .. aktywiści" z Slennowa. 
,.I' r zeciw" są wszyscy pcz
ciwi chłopi, którzy żądają 
ukarania spekular1tów, ka
rierowiczów i pijaków, nie
gdyś nazywanych "akty
wem" gromadzkim. My też 
jesteśmy "przeciw" . 

Na podst.koresp. J . H. 
oprac. J. F 

ścinki drett na 
chanicznych do 'Pozyskiwa- I 
nia drewna. 
Są i takle rejony LP I 

nadleśnictwa, które nie do
cen i ają w pełn i wprowa ~ze
nia na swoim terenie pil me
chanicznych. Rejon LP w 
Przemyślu pod tym wzg1ę
dem stoi na ostatnim m iej
~cu, pomimo że na terenie 
tego rejonu , są dobre pity . 
SZlkoda, że nie są wykorzy
stane na terenie Okręgu LP. 

Wpr()wadzenie mechani-
zacji przy pozyskaniu drew
na przedstawia się niezado
walająco. I tak na planowaną 
ilość pozyskanego drewna pi 
łami mechanicznymi za 3 
kwartały 1954 r. w Okr~gu 
LP wykonano plan zaledwie, 
w 39 proc. Ja.kie są przy
czyny? 

Na dzień 1. 12. ubr. na te
renie OkrE:gu Lasów Pań
stwowych pra.cowało zale
dwie 25 proc. pił mechanicz
nych, 7 pił mechanicznych; 
mimo że były zdatne do u
żytku w ogóle nie praco wa
ły - jak to tłumaczy OLP 
z powodu "praku odpowied
n ich fachowców", a 51 proc. 
pił mechanicznych z ogólne
go stanu już drugi rok znaj
duje się w remoncie. 

Wprowadzeniem nowej te
chni1ki, nowej me:h2nizac.il i 
nowych met od pracy, zbyt 
mało Interesują się orgenizfl
cje Partyjne w rejonach LP. 
kierownictwo oraz cała adm! 
nistracja . 

Do tej pory personel tere
nowy OLP n ie jest pl'ze~o
na·ny o konieczności wpro
wadzenia pił mechanicznych , 
Pita mechaniczna ,powinna 

sl·użyć uwolnieniu ro'botni'ka 
leśnego od Ciężkiej, ręcznej 
pracy przy pozyskaniU i wY
róbce drEwna . Zastosowanie 
pił mechanicznych w powa
żnym stopniu przyczyni się 
do zwiększenia wydajności 
pracy i podniesienia zaro'b
ków robotn ika. 

S twierdzić należy , że piły 
mechaniczne do chwil! 

obecnej były używane Jako 
środek in terwencyjny du 
prac szczególnie pracochłon
nych, nie chę t n i e wykonyw a
nych przez robotników. Dla
te go też sprawa wprowadze
nia pił mechanicznych do 
produkcji w leśnictwie w 
pierwszym rzędzie winna za 
interesować dyre:{cję OLP. 
dział użytkowania w OLP, 
który jest bezp()średnio 7.a
interesowany w tej sprawie, 
a szczególn ie Klub Techni'ki 
I Racjon~lizacji przy Rz. 
OLP w Przemyślu, jak tei 
praco wnicy rejonów LP. 0-
ook tych spraw nie może 
przejść oboj ętnie podstawo
wa organ izacja partyjna 
przy Rz. OLP, która winna 
zapy tać towórzyszy z Klubu 
Techn iki i Ra -::j onaJ:zar:ji do
kąd b~dą się zastanawiać, 
czy warto wprowadzać małą 

mechanizacjE; w leśnictwie. 

Sprawą tą winny równiel 
zainteresow Ci ć się podstawo
we organizacje partyjne 
przy rej ona ch LP jak! wszy 
scy członkowie partii pracu
jący w leśn ictw'e. 

CZESŁA W MYTYCH 
lnstr. W y dz. Rolnego 

KW PZPR 
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Uchwała II Zjazdu Związku Młodzieży POlskiej Migawki se Zlasdli 
D !ugo pozostaną w pamię

ci delegatów przeżyte dni 
)'ado~'7l,ego Zjazdu. W.arszawa 
... Hu z naszych delegatów wi
dzialo ją po raz pierwszy. 
Piękno stolicy, nowe, wspa
niale gma.chy, plac Konstytu 
eji, Ma.rszalkowska, Trasa 
W-Z, gwar j ruch !!.liczny -
wszystko wzbudza dumę! po 
dziw. 

Widelce (pow. KotbUB%= 
Na. wllr6tniente to za.a~ . a 
Bob!e S1JJą aktllw 714 Pf'Q.C . 

Kolo ZMP, którym on kieru
je jest przecież wzorowe. P7'(I 
ea koła wY"óżniona została w 
ka ~paJ1.ii lvyburczej do rad 
no rodowych, za co kilku 
rz!on,ków otrzymało dyplomy 
honorowe. Prawad.!!)J;e jest 
IV koLe ! szko/.C!nie i.deologicz
ne czlonków. istnieje ożywio
na rlzialalno.iiĆ IwUul'al.no-o'
ślJ;iatowa Hp. Pr zed II Zjaz
dem kolo w Widel ce powię/< 
~zylo się o 12 no :n./ch cz/on
/.rÓw a w szerepi. paJ·tii prze
kazanych zosf:alo 7 najlep
szych zetempowców. 

II Zjazd Związku Młodzit' 
ty Polskiej po wysłuchaniu l 
przedyskutowaniu referatu 
sprawozdawczego Zarządu 
Głównego stwierdza, że w 
okresie od Kongresu Zjed
noczeniowego Związek Mło
dzieży Polskiej aktywnie u
czestnicząc w pracy I w WGI 
ce o nowe, socjalistyczne ży 
de w naszej ojczyżnie - u
mocnił się jako jednolita, 
7.warta ideowo-przodująca ('If 

ganizacja młodego pokolenia 
Polski Ludowej. 
Zródłem wszystkich sukcE' 

IIÓW Związku Młodzieży Pol 
skiej jest ofiarna praca m;o 
dzieży l kierownictwa Pol
skiej Zjednoczonej Partii Re 
botnicz.ej oraz 8erdecwa tm 
ska partii o młodzież, jej wy
chowanie i wszechstronny 
rozwój. 

II Zjazd zatwierdza spra
wozdanie Zarządu Głównego 
oraz zaleca, by nowowybra
ny Zarząd Główny wytrwa
le pracował nad ulepszeniem 
stylu pracy kierowniczej l 
rozwinięciem pracy ideowo- \ 
wychowawczei przez wszyst
kie ogniwa ZMP zgodnie z~ 
wskazaniami zawartymi w 
referacie sprawozdawczym I 
z postulatami wysuniętymi 
przez delegatów w toku dy
skusji zjazdowej. 

* Pod!ltllwowym udaniem 
!wl"zku Młodzlely Polskiej 
'alt rozwijanie wszechatron
neJ 1 ałęboklej pracy Ideo
wo-wychowawczej wśród ca
łej młodzieży, wychowywa
nie chłopców I dziewcząt na 
pełnych zapału i ofiarności, 
świadomych I kulturalnych 
budowniczych socj aJlzmu, go
rących patriotów naszej lu
dowej ojczyzny, nieugiętych 
Izermierzy pokoju i przyjaf 
ni między narodami. 

Pod przewodem PZPR, w 
oparciu o pomoc wszystkich 
organizacji wchodzących w 
skład Frontu Narodowego, 
ZMP będzie prowadzić mi
liony chłopców 1 dziewcząt 
- zrzeszonych I nIezrzeszo
nych w nasZYch szeregach 
- do walki o stały wzrost 
dobrobytu, kultury l sily 
PolskieJ Rzeczypospol1tej Lu 
dowej. 

Bojowym zadaniem całej 
organizacji ZMP jest rozwi
jać i wzbogacać współzawor! 
nlctwo pracy w każdej dzie
dzinie naszego budownictwa, 
w głębokiej trosce o dalsze 
uprzemysłowienie kraju I 
rozkwit rolnictwa o rozwój 
gospOdarki I kultury naro
dowej. 

Wszystkie ogniwa ZMP pc 
winny szerzej upowszech
niać przodujące metody pra
cy. szybko podejmować i po
pularyzować dośwladczenlR 
przodowników I nowatorów 
produkcji, dokładać WSZyst
kich starań by zapewnić m!c 
dzieży możność opanowywa
nia techniki I zdobywania 
w~'ższych kwalitikac.ii. 

W swej codziennej dzia
łalności instancje i kob 
ZMP winny kierować sic: 
troską o coraz lepsze i pel
niejsze zaspokajanie wszyst
kich potrzeb mlodzieiy, wni
kać coraz głębiej w nurtu
jące młodych robotników, 
chlopów, studentów i ucz
niów. młodych pracowników 
transportu I . żegl ugi sprawy 
! problemy Ideologiczne I pc 
lityczne, bytowe, kulturalne 
1 moralne. 

Jednym z czołowych zadar'!. 
w pracx wychowawczej 
związku jest kształtowanie 
charakteru I postawy społe
cznej chłopców i dziewcząt 
w nieprzejednanej walce ze 
wszystkim co zle, co ' jest 
przeżytkiem, co hamuje nas'/: 
marsz ku socjalistyczne) 
przyszłoścI. 

W walce tej wpajać będzit' 
my całej młodzieży nasz~ 
piękne, głęboko ludzkie ide
I'ły, zwiększymy swe wysi/
ki, by zdobyć dla naszej 
sprawy ulegające jeszcze 
podszeptom wroga i wstecz
nictwa, wahające się grupy 
młodzieży . Nieugięcie zwal
czać będziemy wszelkie za
kusy wroga, skierowane 
przeciw władzy ludowej, wol 
noścl naszej ojczyzny, prze
ciw pokojowej pracy naro
du polskiego. Je~zcze szerzej 
rozwiniemy pracę nad po
głębieniem braterskiej przy-

jaźni polsko-radzieckiej, nad 
zacieśnieniem więzi łączącej 
młodzież polską z młodzieżą 
radziecką I postępową mło
dzieżą całego Świata. 

Zjazd stwierdza, że zada
nia te mogą być osiągnięt .. 
jedynie w wyniku gruntow
neJ zmiany form i metod 
pracy ZMP, zerwania z sza
blonem, oschłością i ;wrzęd
niczeniem. Wielostronne, od
powiadające zainter esowa
niom. wiekowi I środowisl;J.I 
młodzieży formy pracy na
szego związku mogą być wy 
I,ute jedynie w oparciu o ini 
cjatywę i mvś! twórczą akty 
wu i wszystkich członków 
ZMP. Pomoc przodujących 
ludzi pracy, d·ziałaczy spok
cznych, kulturalnych, nauke 
wców i pedagogów pozwoli 
organizacjom ZMP-owskim 
wzbogacać pracęW)-,-howaw 

czą· 

Zarząd Główny w pracy 
światopoglądowej powInien 
zerwać z występującą w niej 
powier7chownością i SkO,H
nienj~m. Z.iazd zobowiązuie 
Zarząd Główny do opracowa 
nia konkretnego programu 
pracy w tej dziedzinie, do
stosowanego do różnych śro 
dowisk i wieku młOdzieży 

W trosce o to, by cala 
młodzież braIa jak najwięk
szy udział' w zdobywaniu 
wiedzy, w tyciu kultural
nym .1 "portowym, organiza
cja nasu winna przcJawlll~ 
willceJ 'miałości l uporu w 
'ak największym wykorzy
staniu poważnych 'rodków, 
przeznaczanych na oświatę, 

kulturę i sport przez władze 
ludową oraz rozwijać wła
sną Inicjatyw" młodzieży w 
społecznym budownictwie 
kulturalnym, remoncle i wy
posażeniu świetlic, obiektów 
I urządzeń Iportowych itp. 
ZMP-owskle instancje po
winny kierować do pracy 
kulturalno-masowej zdolnych 
aktywistów i dopomagać w 
wypracowaniu takich metod 
pracy świeiuc, by tętniło w 
nich bujne, młodzieńcże ży
cie. PllnIl sprawą jest ujed
nolicenie w całym kraju · go
spodarki świetlicowej ... Zjazd 
zobowiązu.le Zarząd Główny 
do wystąpienia w tej spra
wie z odpowiednimi wnio-
skamI. .. 

Zjazd wżywa wszystkich 
członków ZMP I całą mło
dzież d·o czynnego uprawia
nia ~portu I przysposr)bienia 
~,Ię do pracy I obrony kraju 
i uważa w tym celu za k('l~ 
nleczne wzmożenie pracy orga 
nlzatorskiej I Ideowo-wycho
wawczej ZMP w ruchu spor 
towym. Coraz mocniej . nale
ty umacniać więź młodzieży 
z ludowym Wojskiem Pol
skim. 

W rozwIJaniu pracy wy
~howawczej należy zacieśnić 
więź twórców I ' działaczy 
kultury z młodzieżą tak, by 
pisarze, plastycy, aktorzy·, po 
eci, je>.szcze lepiej i pięknieJ 
wyrażali dążenia i marzenia 
młodego pokolenia; by kh 
dziela przepojone były socja 
llstyczną prawdą życia. Zjazd 
uwa.ie za ważną sprawę o
toczenie mlodej Inte))gencji 
twórczej większą i serde:z
niejszą opieką organizaCji. 

* Przezwyciężenie poważnych 
zanledban i słabości w prlJ .. 
cy ZMP na ~i powinno stać 
się naczelną sprawl\ calej 
or,e:anI7.acji. 

Zjald zobowiązuje wszyst 
kie koła i zarządy ZMP dc 
rozwijania szerokiej dzIałaJ
noki, pogłębiającej pClczucip 
braterstwa i wspólnoty ce· 
lów robotników I chłopów 
pracujących. Sprawy wsi l 
.~e.1 socjalistycznej przebudo
wy winny stać się . ~ednym 
z głównych zadań w pracy 
ideowo-wychowawczej także 
wśród młodzieży roboŁniczej, 
szkolnej i studenckiej. 
Dźwignią zwiększenia u

działu ZMP w walce o pod
niesienie rolnictwa jest (J. 

powszechnianie wiedzy rol
niczej wśród młodzieży I 
kształtowanie zamiłowania de 
zaszczytnej pracy w rolnic
twie. Zadaniem całego zwią
zku jest współdziałanie w 
l'(\zbudowanlu systemu szko
lenia rolniczego I stosowaniu 
w praktyce przez mło,dzleil 
zd(\bytej wiedzy. 

ZG, ZW, ZP powlnńy' wy
zbywa)': się ogólnikowego de-

klaratywnego zajmowania sili 
~prawami produkcji rolnej, 
a coraz szerzej rozpowszech 
niać konkretne injcjatywy I 
dcświadczenia kół ZMP oraz 
[1p;odujących rolników w st .. 
sowaniu nowych metod u
praw ziemi I hodowli. F\: 0-

nieczne jest, żeby wszystkie 
erganizacje wiejskie ZMP 
poczuły się w praktyce ak
tywnymi współgospodarzflml 
~wych gromad , spółdzielni 
PGR-6w I POM-ów. 

Celem zwiększeni~ roli 
młodzieży w umacnianiu i 
rozwoju spółdzielń produkcyj 
nych, zjazd wzywa organi
zacje i instancje ZMP de 
pomnożenia swoich ,'.'.v5il
k6w nad popu!:1r."7.=>.(; ią idei 
spóldzielczości produkc:.·jne.i 
oraz uważa za ],onieczne 
zwiększenie troski I zainte
resowania władz spółdziel
czych sprawami młodzież,,' 
w spółdzielniach produkcyj'
llych. 

WarunkJem wykonania 
wielkich zadań stoj'lcY'ch 
przed . naszym związkiem, 
źródłem jego sily i hojowoś
ci jest mocna serdeczna 
więź organizac.ii ~ masami 
młodzieży oraz przY.iacielski 
stosunek ZMP-owców i Rkty 
wistów do niezorganizowa
nych jeszcze chłopców i 
dziewcząt. 

W działalności Instancji I 
aktywistów ZMP znacznie 
więcej miejsca l czasu :z:aj
mować powinny wszystkie 
te sprawy, które dotyczą wa 
runków życia młodzieży, jej 
codziennych potrzeb, trosk 
I bofączek. Całą · na'szą orga
nizację cechować winna du
ża wrażliwość na kłopoty 
życiowe ludzi pracy, a w 
szczególności młodzieży, u
pór w zwalczaniu wszelkich 
przejawów bezdusznoścl, ku 
moterstwa i biurokracji. 
.Chopzl o to, aby to wszyst-. 
ko, co W coraz większym 
zakresie władza ludowa da
je młodzieży w trosce o jej 
rozwój I szczęście było w 
pełni 1 właściwie wykorzy
.tane. 
- Wszystkie organizacje 
ZMP winny ' dbać o to, by 
wielkie prawa . przyznane 
przez władzę ludową mło
dzieży nie były przez niko
go naruszane. 

Jedynie pełne przestrze
ganie 1 . pogłębianie demo
!tracji wewnątrzzwiązko
wej, zasady kolegialności, 
śmiałe rozwijanie krytyki I 
samokrytyki, radzenie się 

aktywu I młodzim, oparcie 
się w całej działalności na 
jej inicjatywie I aktywności 

pozwoli wszystkim In
stancjom ZMP, od ZG za
czynając - karczować biu
rokratyczne nawyki pracy i 
wypełnić zadania nakreślo
ne przez zjazd. 
Należy położyć kres nad

miarowi dyrektyw i instruk
cji , które nie sprzyjają roz
wijaniu działalności doło
wych ogniw. Podstawową 
formą kierownictwa ZMP
o\\'skiego winna stać się 
bezpośrednia, konkretna po
moc terenowym' instancjom 
i organizacjom. 

Zarząd Główny pQwinien 
w takim duchu ulepszyć 
strukturę zarządów ZMP, 
aby zapewnić skupienie ka
dry ZMP do realizacji naj
ważniejszych zadań związku 
i zbliżyć instancje do tere
nu, do mas młodzieży. · Waż
nym zadaniem Zarządu 
Głównego, zarządów woje
wódzkich i powiatowych 
ZMP jest wzmocnienie skła
du pracowników aparatu 
ZMP towarzyszami spośród 
rosnącej, młodej inteligencji 
ludowej. 

Kadra związku, która swo 
ją ofiarną pracą zdobywa 
sobie szacunek całej mło
dzieży, musi być otoczona 
serdeczną opieką I mieć za
pewnione warunki stałeao, 
wszechst.ronnego rozwoju. 

Troskliwą opieką otocZYć 
należy kadrę przewodników 
drużyn harcerskich oraz po
lepszyć kierowan;p organl
zacj:l hRl'cerską przez zarzą
dy ZMP. 

A tmo~fera szczerej, ostrej 
I bezpośredniej krytyki,. kt6 
ra cechowała dyskusję przed 
zj<lzdową i obrady zjązdu, 
stanol .... i wielką zdobycz i 
przydaje siły naszemu związ 

. kow!. Jej dalsże rozwijanie 
i pogłębianie jest gwarancją 
nowych . OSiągnięć Związku 
Młodzieży Polskiej w pracy 
nad wychowaniem młodego 
pokolenia Pol'skl ' Ludowej. 
Aktywność wszyltkich · człon 
k6w ZMP w życiu organiza
cji, ofiarność i zapał ZMP
owców I ZMP-owskiego ak
tywu będzie gwarancją, że 
zwi"zek nasz wypełni z ho
norem zaszczytne zadani.a, 
powierzone mu przez partię. 

n Zjazd 
Związku Młodzież,. PolskieJ. 

Warszawa. lut,. 1955 r. 

Janina Wyka - m1.odziut
ka nauczycielka z Zarzecza 
(pow. Nisko) w Warszawie 
,iest również pierwszy raz . Z 
ni.eopisa no, radościq dzieli się 
swoimi wrażeniami oglądanej 
stolicy. 
Wa.rszawę dotąd znalam tyl 

ko z opisów i opowiadań. 0-
grom.n ie cieszę si·ę , że mogę 
go .kić w naszej ukoch.ar..ej 
.ąolicy, oglądać jej lI;spon,ia
l" bndo.l1lle. Na j bardziej podo 
Ila mi. się Palac KlI.1.t1Ll'y. W o 
góle dumna jestem., że m.ogę 
W niej, wraz z przedstawicie 
lami młodzieży co/ej Polski 
obradować. Dlugo nie kończą 
się potem rozmowy o Warsza 
wie. 

Kol. Lis z Jaroslawia za
chwycony jest ZnOl))U organi
?acyjnym przygotowaniem 
Z jazdu - przyjęci zostaliśmy 
t ak troskliwie i serdecz'n,ie, 
że już to lUlpawa na, rado
tcią. 

* Z ja.zd rozpoczął obrady. 
. Pierwsza 20-minutowa 
przerwa. Znowu gwar, pi08e71 
kc, rozmowy. Niektóull , M
Ulich delegatów rozpoc21lna
ją zbieranie autografów. Ju.i 
pie7'wszego dnia p7'awie wszy 
scy delegaci zaopatrzyli się 
w pamiątki zjazdowe. Oprócz 
r-ięknych czerwonych teczek 
2jazdowych, każdll delegat 
wllbmł sobie na bezp!atn. ta 
lony wartościowe ksiqźki, W 
czasie przerw w obradach pa 
lIuje niesamowity !lok przed 
honorowymi lożami trllbuny. 
DelegaCi ci,nqsię, jeden 
przez drugiego podsuwa man 
dat, książkę, w które niestru
dze.nie wpisują .ię członko
wie Biura Politycznego KC, 
Rady Państwa, Rządu, człon
kowie (lelegacji zagranicz
nych oraz nali cz%wi pisa
rze i.Jloeci. Delegaci rzeuow
$C')l są w tym bodajże naj
bardziej uporczywi. Przodo
u; o. ł kolega Jerzy Zclerski z 
mnockiego. 

* 
D:J prezydhlm Z,iazrlu z de 

legacji r.'p..~zows~iej wy
brany lO8tal koL Stefan 
Frq~z. Koh Stefan jest prze
wodniczqcY71l koleL ZMP i 
czlonkiem Prezydium GRN tv 

Fragmenty wystąpień w dyskusji na posiedzeniu 
-" rozszerzonych prezydiów OłiFN i PROP 
WARSZA WA (PAP). Publl kujemy ponlieJ fragment,. 

wystąpień w dyskusji na pOSiedzeniu rozszerzonych prezY
diów Ogólnopolskiego Komitetu Frontu N&rodowe,o I Pol 
ski ego Komitetu Obrońców Pokoju, które odbyło Ilę w 
Warszawie 31 stycznia br, 

Mcria Moczulska 

tol{lUZ, przodownica. pra.cy 
z Warszawskich Zakładów 
Mechanicznych nr 2. 

Jestem robotnicą, matką, 
która ma wychować dzieci 
I ma Im zabezpieczyć lepsze 
jutro, szczęśliwsze niż moje 
życie, bardziej radosne i 
jaśniejsze. Jako matka, a 
więc człowiek z dziećmi naj
bardziej związany, życzę Im 
najlepiej i szukam najlep
szych środków, by to jutro 
było realne, prawdziwe I 
trwałe. 

Słysząc przeto o tym, że· 
energia atomowa jest tańsza 
i jeszcze lepiej może pomóc 
człowiekowi w jego pracy
miałam potwierdzenie tego, 
że nauka to droga prowa
dząca do szczęścia. Przykład 
elektrowni atomowej w 
ZSRR jest dowodem, że tak 
jest I że są naukowcy i' po
litycy na świecie, którzy 
chcą I pragną dobra ludzi. 
Z prawdziwym jednak prze
rażeniem qowiaduję się rów 
nocześnie, że Imperialiści i 
naukowcy którzy im służą, 
chcą wykorzystać energię 
atomową dla nowej wojny 
światowej, spowodować no
we m!llony ofiar i potwo
rzyć nowe cmentarze. 

Fakty Hiroszimy mówią 
jednak, że są tacy ludzie, co 

. chcą wzniecenia pożaru tn;e 
dej wojny światowej, uży
cia bomb atomowych. 
Cały naród polski musi 

skupić się we Froncie Naro
dowym, musi realizować za
dania ustalone przez II 
Zjazd Partii i III Plenum 
KC PZPR dla wzmożenia 
naszej pracy pokojowej. Ca
ły naród polski podpisze 
apel miliarda lud:z:1 o znisz
czenie bomb atomowych, o 
to, by wynalazek, który po
WlnIen być błogosławień-, 
stwem dla człowieka był 
wykorzystany dla jego do
bra, a nie dla nis7.czenia na
szych najbliższyc!l. 

Ja, tokarz Warszawskich 
Zakładów Mechanicznych nr 
2, przyrzekam, że jeszcze le
piej I wydajniej będę pra
cowała i zmobilizuję swoje 
koleżanki do współpracy, a 
tym ~amym jestem pewna, 
te przyczynimy się do utrzy 
mania i utrwalenia pokoju 
(huczne oklaski). 

Józef Kowalew~ki 
przodujący chłoP Zł! Wili 
Bartona, pow. Olsztyn. 

Jestem chłop prosto od 
pługa i nie umiem uczenie 
mówl6. Może niektórych wy 
razów dobrze nie użyję, bo 
mówię tak jak u nu na 
Warmii, ale jak będe mógł, 
tak będę gadał. 

My chcemy atomu, ale 
chcemy go w takiej postaci, 
teby nam pędzI! parowozy, 
żeby nasze kombajny poru
s7.ał, a nie żeby nam jako 
bomba atomowa życie za
bierał. Do tego nie dopuści
my nigdy. Taką chCiałbym 
przekazać wolę ludu warmiń 
sko-mazurskiego, który czę
stokroć kiedy siEl dowiedzia
no, że ja jadę tu dil War
szawy, zwracał się do mnie, 
żeby przekazać tu na ręce 
Ogólnopolskie~o Komitetu 
Frontu Narodowego, że lud 
warmiński - czy to chłop, 
czy robotnik, czy pracujący 
Intellgent nie ustanie w tej 
walce, lecz z dnia na dzień 
będzie coraz Silniej walczył. 

Chłop warmińsko-mazur
ski przesyła swoim kolegom 
- chłopom braciom za gra
nicami, speCjalnie w Niem
czech zachodnich, wezwanie, 
żeby nie słuchali gadek fa
brykantów, Kruppa i in
nych, którzy znowu zaczy
nają lać armaty. Niech fa
brykanci id" i sobie nawza
jem głowy rozbijają, ałe 
nam niech głowY nie zawra
cają. My nie chcemy tego i 
potępiamy to I bEldziemy 
walczyć coraz zajadlej. 

Będziemy walczyĆ, ażeby 
naszym dzieciom zapewnio
no przyszłoś6 tak", na jaką 
zasługują w Polsce Ludowej, 
taką jakiej my pragniemy l 
o jakiej mY marzymy. A jak 
wszyscy dołoiymy ata rań i 
wysiłków, na pewno dojdzIe 
my do tego, bo nam starczy 
na to sił (huczne oklaski). 

Z grupy rzeszowskich dela 
oatów Zjazd wybrał koL Ro- . 
:w.lię Dziadzio Cz.l:01''kiem ko
misji uchwal Z1(1-zdu. 

* 
Każdego dnia delegaci ",asi 

zapewnioną mieli rOZl'h'W 
kę. Codziennie oglądaliśmy 
filmy , byli~my w operze, na 
występach zespołu "Mazow
~ze" - a także na spotka
niach. Serdecznie pr.zyjmo
wa~ grupę delegatów na 
Zjazd, w której również ucze 
stni.czyli delegaci rzeszowscy 
~ minister obrony narodo
wej, minister PGR, ministe-r 
kultury. 

* Jeszcze przed zakończe
niem obrad ZjazdlL delegaci 
mlodzieży 7't8ązowskie; zasta 
nawiali "'ę od czego trzebCl 
będzie za.czq<!, 4'tu1 J)Gtepn1ld 
I zmienić u "'e!>i' p,.tle, Kół 
ZMP, zarzqd6w, ~1Utr.n.ejt. 
Czesław Wittib - &l.1L8ai'Z. 

wybitny przodownik i .huty 
Stalowa Wol.a, czlonek ,ZZ 
ZMP uważa, że najpilniej$'Zo, 
sprawo. w zakladzie będzf~ 
wzmocnić pracę z m!odzłd'l 
dojddżajqcq :ze wli. A POZIJ 

tym - powiada - będziemy 
.ię musieli zastanowić nad 
samym stylem pracy zarządu 
zaklad.owego, otoczyć się ak
tywem. rni.Kwiatkowski -z 
WSK Rzeszów także %astana
wia się nad swoim za7'Z4dem. 
"Nasz zarzqd ni.e ma !'byt~ 
niego autorytetu, nie pracuie 
kolegialnie, nie wgłębia ~,e \O. 

potrzeby młodzieży, a n4to
mia,t ujmuje jej zycie sztyw
nymi, % góry ustaLonymi ra
'Tłami. Stąd mlodzież ma do 
nos duże pretensje, nie zdo~ 
!"lJ1iśmy jej zaufania, nIe za 
pcwnHiśmy jej nl!wet pełne-

, go korzysta.nia z dnrobk1J. kuL 
tuTCllnego. 

Sporo do zrob ienia będzllJ 
miała również kol. Teresa FtI. 
1(1);a. deLeoat na Zjazd m/o
dzieży z Borku Nowego. Ich 
1.010 ZMP le.~f mlode i "'~ 
ma jeszcze więk.szych wyni
ków w pracy. Uczestnictwo 
na II Zjeździe pomoże kot. 
Teresie rozpocząć i zorgani
?ować pracę W kole. 

'fe 

N ie ma słów, które wyTaZ'l 
Iyby wszV8tkie uczucia, 

wrażeniil ł przeżycia wvnie
sione prut naszych delega
tów % II Zjazdu ZMP. Każdy 
dzień naszego pobytu w WaT 
szawie dostarczał ich przeo
promnq moc. Od momentu ot 
warcia Zjazdu do chwili jego 
zamknięcia na sali obrad nie 
zabrak/o entuzjazmu i troski 
o wielkq sprawę naszej orga. 
nizacji. Delegacja no.szego wo 
1ew6dztwa 21 wielką uwagą 
'ledżila. ea/y przebieg ob7'ad 
Zjazdu. Uchwaly Zjazdu 
wraz ze .dobvtymł tLwagam.t, 
Jkr:zętni, notowanymi pneJ 
wszystkich delegat6w, tTa.fłfł 
do całej mlodzieży naszego 
wojew6dztwa, znajdą zasto
sowanie w życiu organizacji, 
będą pomocą w zmianie i po 
!epszeniu jej pracy z mIodzie 
żq. Caly dorobek II Zjazdu 
ZMP jego uchwa!y, s/owa to 
warz'/sza Bieruta • . kaźde wy
stąpi.enie delegata, braterskie 
pOZdrowienia przeka.wne z 
t1'ybuny zjazdowej mlodzieży 
kraju przez delegacje zagrani 
czne - utrwalajq has w prze 
konaniu, że warlo jest waL
czyć o nasz piękny cel, ż, 
warto jest oddać sprawie przy 
<z/ości swój mlodzipńczy la
pał. Zjazd wskazał calej mlo
dzieży drogę, kt6rą kroczyć 
należy, aby staĆ się godnym' 
naszej wielkiej epoki- "Pol
.ąka Ludowa - mówiła tow. 
Helena. Jaworska pnewodnł
cząca. ZG ZMP - potrzebuje 
młodzieży Amia.lej ( niestru
dzonej, ofiarnej , bojowej 'ID 

31użbie n4Todu, locjaUzmu' 
p-okoju". 

Z. WOJTOWICZ 
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Rzeszowskie rozety 
dla Pał1lcu ł'.~I,rłlr" 

(I) Niewidocz 
ne pra l\iie za
łamania i pory 
w piasko l" ej 
formie arlys :,"
CZIl ej rozety Zl"\i 
k~ią ztlpcłn ie 
po kilku ru
chach lemce! u 
formiersk iego. 
Małe, cienk ie 
narz<:dzie sz~' b 
ko biegnie po 
l istkach i zawi 
łych wzorach, 
wygłasza je, iJC 
leruje, popr<1-

w ia . Uważnie prowa dz1 lan 
cet reka robotn ika, Z~l c
żv od 'niej "':'szystko, Ru~hy 
ręki formierza muszą być 
dokładne i pewne. Jak bo
wiem będzie wylwnana for 
ma piaskowa, tal;i wyjdzie 
odlew, albo gład k i i arty
styczny, albo nieużyteczny , 
wybrakowany. 

Te niezawodne w tym wy
padku ręce należą do na,i
lepszego formierzCł "Metal
sprzętu" Józefa Bialk Cł, Z po
dziwem mówią o ni ch za
równo koledzy z warsztatu 
jak i kierownictwo .. Metal
sprzętu", Ale nie tylko rę
ce decydują o tym, że Bia
łek oddaje zawsze na.i1ad
nieisze sztuki. mimo że pra
cuje n1'o najtrudnipiszv'ni i 
na'ibardzi ei skompl ikowany
mi. R.Ównie W37.na jest tu 
j"kżeiei!o pr'lklvka i wiedza 
tf'oreh-czn ~ zdob~,ta w ci;l~U 
3~ lat pracy w zawodzie for,
mierza. 

- Miałem 17 lat jak posze 
dłem do pracy, Od razu dali 
mnie do warsztatu formier
skiego jako pomocnika. Do
brze musiałem wtedy patrzeć 
na ręce majstrowi, żeby ,na
uczyć się zawodu. Spostrze
gawczość i uparte dążenie 
do opanowania trudne/w za
~odu, sprawiły, że ,dobrze 
zdałem wszystkiE: egzami!1y. 

Niedługo potem z3 sl:vnąłia
ko jeden z najlepszych fa
chowców w zawodzie :f,ort:n ie 
rza. Józe'r Białek i teraz nie 
przestał uczyć się.' Jak daw- ' 
nie,i pochłania . ,~'szystkie I' 
książki zawodowe, zdobywa 
coraz t.o nowe wiadomości. 
Dlatego też i dz isiaj, gdy coś I 
u,.,arcie nie wychodzi, stosu
je własne pomysły rac,iona
lizatorskie. W ielokrotn ie ju ż, 
przemyślane przez Białka 
wlewanie brązu do formy czy 
jej u:tawi l'!1 ie. zadecydow a
ło o ,i akości oddanej sztuki. 

Jest on także piel'\'{szym 
czytelnikiem sprowadz (\ nych 

do bibP", ' ,,'d , , 1\1~ L , l ~przętu" 

ksią;';ek betel.. c's tyc':!1ych. 

- Bardzo je lub ię - mó
wi z uśmi.echem Józe f Bia
lek - CZE'oto w domu czy
lam d o pó~na w nocy, Tylko, 
że te raz trochę mi trudno, I 
bo oczy m<lm nienaj lepsze ... 
a do oku li s tv nie mogłem się 
wybrać, Te ~a7. to już chvba\ 
będę musi<1l, bo choć w pra
cy,mi to nie pr7.e~zkadza, to 
czytać już nie mog~ - nagle 
Bialek przerywa rozmowę ... 

Trzeba pomóc kolegom na
pełni aj ą cym roztopionym brą 
zem stojące rzędem formy. 
Biała płonaca lawa z sykiem 
wylewa się z trzymanego 
przez kilku robotników ty
gla, Czynność ta wymaga na
pięcia i dlategl) na n iej przez 
chWilę koncentru,!e si~ uwa
ga c<l /ego warsi'.tat\1. Po chwi 

' li Białek znów podchodzi do 
nas. 

- Z'-'-'Ykle wykonu5emy tu 
taj bardziej precyzyj ne czę
ści do wodociągów, instala
cji itp - mówi. Ale teraz 
\vykop-ujemy odlewy dó Pa
łacu Kultury,wymaga,ią one 
większe .i pracy i wysiłku, 
O! Na t<1ką jedną rozp.tę zu
zY.le się często i Rodzinę 
czasu - Białek wskazuje go 
towe rozety leżące obok, 

:Roboty nad odlewami do 
Pałacu . wa ,s~ t<lt ,.Met81-
sprzętu" zaczął w' , grudniu 
ubr., wykonane maj<j ' być 
w lutym. Ale or: entując się 
w dotychczasowych wyni
k8 ch pracy w formie~ni (sam 
Białek często wykonu
je 2 szt.uki w czasie przezna
czon v m na jedną) można 

śmiało spodziewać się, że 
wszystkie gotowe już i wy
kończonl odlewy; r ozety i 
ornamenty w terminie poja
dą do Warszawy, by zachwy 
cać swym pięknem i artyz
mem tysiące ludzi. 

bem 

L lon 'Feuchtwanger 

Skubiąc machinalnie rozetkę swojej Legii Honoro
wej, wita! Simonę, która odebrała odeń laskę: 

7"' Do·bry wieczór, moje dziecko . Ależ to miałem 
dziś przeprawę, ależ to ciężki kawałek drogi - i mó
wiąc bardziej przed siebie niż do Simony, utyskiwał 
dalej na trudności przebytej po ciemku drogi. CJ krok 
musiał potykać się o wozy i ludzi. Ząbrało mu to 
więcej niż godzinę czasu. Raz nawet doslownie zabłą-
dzi!. . 

Simona wprowadziła go do stołowego po,koju. Mon
sieur Planchard powi tał go z zadowoleniem. Chc
ciaż wyrażał się nieraz ' o podprefe·kc ie jako o czlo
wi€'ku. niezbyt wygórowanej inteli gencji , tra"~tował go 
zawsze z wyróżniającym szacunki<:m, hależnym pier.w~ , 
szemu urzędnikow i powiatu; w jego uprzedzającej 
uprzej mości brzmi ała dziś ledwie uchwytna domiesz
ka jowialnej protekcjona lnej ironii. 

- Widzę, że perządnie zmęczyla cię ta droga, Phi
lippe - rzekł i pokiepał gO po rami'eniu. - Ale .tu 
u nas szybko przyj dzi esz do siebie,. Jesteśmy jeszcze 
przed kawą . Wypijesz ją oczywiście z nami. 

-- Podasz nam kawę w niebiesk im pokoju, Simo
no - poleciła Madame. Ton jej by! grzeczny . ' ale 
uderzająco chłodny, taki, j2kim mówi się do poko-
jówki, a nie do wnuczki męża. ' 

KaperowniCtwo -- na cenzurowanym 
, 

Sprawa Mieczysława Biedy • innych 
Taki oto wyjąle! ' pr:.eczy- , 

t.~li$my w artykule "Siectem 
dni w sporcie" - wmiesz- ' 
c:::onym w "Trybunie Robot
niczej". 

"Rokrocznie w okresie "przejśclowym" - w piłkarskim 
Stal ob. Szczepaniaka, ż. 
Bieda jest już w Mielcu 
tam pracuje. 

jC7.yku jest to okres przerwy zimowej - sb.je się Sląsk 
celem licznych "pielgrzymek" przedsiębiorczych trenerów 
i "menażerów" z innych okręgów. W ostatnich "sledmlu • • 

A teraz parę pytań pod 
adresem działaczy " koła spor 
towego rzeszowsldej Stali. 

Posl.anowili,śmy pomóc ko
legom z dzialu s[Jor towego 
bratniej gazety i \\ 'proi.\'a
dzi ć na lamach naszego 
dzie:1nika podobną rubrykę. 
tym bar -~z iej. że m1\nia ka
perownictwa o g~l rnia mniej
sze koła sportowe, które ścią 
gają zawodnikóv,; z lt<do
wych zespołów sportowych 1 

to zorgan izowanych w spć>!
dz;ehi <l ~h p rooul(c.v.iny,h. 
!\1ówiJ o ty m n a ponieoział
kow:;m Plenum WIZKF
Rzeszów - przewodniczący 
Lzs Brzeźnira, podając kon
kretne przykłady, w jaki 
sposób działacze dębickiej 
Stali a nawet tamtejszej U
nii stara' , się wzmocnić swe 
drużyny piłkars:de. 

; dniach" podzil;kowaliśmy trenerowi Gierglelowl ze. Stali I 
I Gdańsll za jego \I nas wiz~'ty, dzisiaj musimy napisać o no- , 
!I wych odwiedzinach. : 

Dzia.ł?cze Stali Rzeszów nie mają apetytu na graczy li- : 
gowych - wystarczy im -wyłapywanie talentów mniejszych I 

I drużyn. I ta.k, upatrzyli sobie kilku piłkarzy Stali Szopie
nice i dn nich przyjechali. zapra-~zając natychmiast do gos
pocly . gdzlc przy suto podlewanej, bynajmniej nIe wodą ml
r.l:ralną,kolacjl, obiecywali młodym chlopcom zIole góry. 

Co robił Rogoża z krakow 
skiej Gwa:'dii w Rzeszowie 
i dla.:ze:;o uciekł po 2 
dniach? 

Dlaczego odszedł od WSI 
trener II klasy Jan Ketz? 

.. .Jadą goście, jadą", hej (łza się w oku luęCi, na widok 
takich gości) ... Uważamy, za celowe wprlm'adzić tedy stalą 
"I'ubryk~ towarzyską", w I.tórej odnotowywać będziemy 
każdą tał.ą kaperowniczą wizytę. 

Czy przez 25 mie~ięcy jego 
prac)' tręnerskiej dopiero po 
ZCł kOllczcniu sezonu piłkar
skiego 1954 roku zauważy
li ście jego błędy i zawiedliś
cie się na nim, gdyż nie 
wprowadził drużyny do II 
ligi? 

Prosimy jcdna,k kolegów z działów sportowych Innych 
gazet - o pomoc w prowadz(~tlu tej rubryki". 

Niedozwolone są tego ro
dza.iu praktyki. Ści~ga ~ za
wodników z młodego ruchu 
sportu wiejskiego i to z I 

LZS przy spółdzielniach pro! 
dukcyjnych, kiedy właśnie 
walczymy o to, by w tych 
gospodarstwach były jak naj 
silniejsze zespoły sportowe! 

Ale "ryba śmierdzi od gło
Wy". $tarsi koledzy z tych 
sa,mych barw ,zrzeszenio
wych dają im przykład z tą 
t v11,:o różnicą,' że miej~cem 
i~h "łowów" jest Śląsk 
A nawet nie tylko Śląsk 

Kaperują zawodników I z 
kół rzeszowskich, dlatego 
tylko, że pracują w ich za
kladzie pracy _ WSK Rze
szów, 

Chodzi tu mianowicie o 
bramkarza byłego "Ogniwa" 
obecnie "Sparty" Mieczysła
wa Biedę, który w dniu 22 
stycznia br. otrzymał "czter
nastkę" . 

Bieda - bramkarz, roku
jący dobre nadzieje na przy 
s7.łoŚć nie chciał grać w Sta
li, chociaż pracował w WSK. 

A było to mniej więcej 
tak. Kiedyś .. . po meczu Ogni 
wa ze Spójnią w Jarosławiu 
"rozmawiał" Bieda z kierow 
nikiem drużyny piłkarskiej 
Z. Ciskiem i "wyrazU" chęć 
grania w barwach Stali. Na-

BEZKONKURENCYJNA SZTAFETA MĘSKA 

Na zrzeszeniowych. mistrzosf"tt' ach. n.arciarskich woj. 
rzeszowskiego, ,zorgani zowanych w Iwoniczu-Zdroju, 
I drużyna "Górn~k a" dystans 4 >' 10 km pokonala w Łącz 
nym czasie 2:47,58 godz. Najtep~zy czas dnia uzyskal 
K azimierz Nycz - 'lO 09 min, a drugi nas oSlągnqt Mte 
czysluw SHch ~ 40,39 min. 

Na zdjęciu: Sztafeta "Górnika" I - stojq od lew?j: 
"Dziadek" - Mieczysła.w Such, Kazimierz Nycz, Józef 
Such i Kazimierz Płatek. Foto - Nycz 
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. przerwy w rozmowie, by tym le;piej obmyślać swe od
, powiedzi. 

Chociaż starsza dama z powodu późnej godziny i po 
dlugim oezE,kiwaniu sl'.;ego syna, musiała być już b~r
dzo zmęczona, siedziała wyprostowana w swym wy
sokim potelu, wciśn;ęta w gorset, z brodą ugn ; ::ltają
cą potężny , po-dwójny podbródek, nie dając poznać 
po , sobie zmęczenia. Widocznie bardzo jej na tym 
za~eżało, by czuwać nad rozmową między podprefek
tem a synem. , , 

- Zamknij drzwi do jadalni, Simono - rozkazała, 
gdy Simona, napełniwszy fil i żanki kawą, chciała się 
oddalić. Jasne było, że chodzi o to , aby Simona ni
czego w kuchni nie mogła dosłyszeć. 

Ale gdy myła naczynie, dochodziły do niej poprzez 
zamknięte drzwi odgłosy prowadzonej w salori ie roz
mowy. Wysoki, pusty głos MO:1sieur Cordeliera zdra
dza! akcenty irytacji; najwido czniej domaga! s : ę wy
dania samochodów. Stryj Prosper odpowiedział mu t0-
nem , niemniej podrażnionym; mówi! głośno , długo i 
szybko, glos jego brzmiał jeszcze dźwięczniej niż 
przed tym. Potem zrobiło się :tnowu zupełnie cicho; 
S;mona wiedziała , że teraz mówi Madame; bo kifdy 
Ma9a,me zabierała glos, inni, choćby mówiła bardzo 
'cicho, milczą i słuchają. 

pisał więc podanie do ma
cierzystego koła z prośbą o 
zwolnienie. Rada koła sprze
ciwiła się . Bierla ma takie 
same warunki ;Jprawiania 
sportu w Sparcie jak i w 
Stali. Praca w WSK w żad
nym wypadku nie przegzka
dza, by Bieda wychowany od 
trampkarza w byłym Ogni
wie dalej bronił barw tego 
koła. 

Wybaczcie towarzysze, 
dziatacze sportowi rzeszow
skiej Stall, ale branżowości 
w sporcie jeszcze nie ma. 

3. I. br. znów rozmawiał z 
Biedą inż. Wilanowski. O 
czym rozmawiali? Oczywiś
cie o zwolnieniu z Ogniwa 
i p'Jdpisaniu deklaracji do 
Stali. 

- Zwolnienia nie otrzy
m <'łm - oświRdczy ł Bieda. 

Up'~y nęło 00 tego czasu 
przeszło Hl dni i znów roz-
mówka z Z, Cskiem, ' 

'To znaczy, będziecie grali 
w Ogniwie - pyta/. 

- Nie w Ogniwie ale w 
Snarcie odpowiedział 
Bieda. 

• • • 
22 stycznia br. zosf?? we

zwany do rereratu kadr i 
dowiedział się', że z dniem 
22. L br. otrzymuje 14-dnio
we wypowiedzenie. Jego bez
pośredni kierownik inż . 
Kraus dowiedział się o fym 
dopiero w dniu 24. I. br. i to 
z ust samego Biedy. 
Zauważyliśmy, że t( '! '-"zo 

rowy sportowiec traL zau
fanie do sportu. Chc~ ucie
kać od niego, by raz wresz- I 
cie wyrwać się z tej matni. 

No, ale o ' B iedzie myśli 
poważnie r6wnież Górnik 
Glinik. W ostatniej chwili 
dowiedzieliśmy się od sekre 
tarza Rady Okręgowej ZS 

Kiedy wreszcie wyraz "ka 
perownictwo" wyrugowane 
zostanie z ńaszego słownika 
sportowego? 

Co , robiliście prze2! 10 lat, 
by wychować spośród mło
dych pracowników swego 
zakładu sportowców tej mla 
ry co Bieda? 

'Co się stało z Noworólem 
I Kudłakiem "przysżli" 
oni do Was z innych kół, 
gdzie byli dobrymi piłkarza
mi? 

• • • 
Bierzcie przykład z sekcji 

gimnastycznej Waszego kola 
' sportowego. Chcieliście ją 
wykreślić z rejestru; gdyż 
nie przynosi ona dochodu, 
tak jak sekcja motorowa. 
Ale poczerwienieliście chyba, 
gdy c: gimnastycy przywieźU 
z Warszawy dyplom za za
ięl:ie III miejsca w Polsce w 
konkursie gimnastyki akro
batycznej. Bierzcie przykład 
z kierownika sekcji gimna
stycznej .Francl~zka Poręby 
i tren~ra Bobuli. Idźcie za 
nimi - r.dyż tędy wie9zie 
droga do sukcesów -- ba, 
nawet do II ligi. 

Z\Nracamy uwagę najwyż
szym władzom sportowym 
naszego województwa tak 
WKKF jak również refera
towi WF WRZZ, by, wresz
cie kola sportowe zakończy
ły t.ę pogoil za piłkarzami. 
Zwracamy uwagę Komiteto
wi Zakładowemu PZPR w 
WSK Rzeszów oraz tamtej
szej organizacji ZMP, by za
stanowiły się nad metodami 
pracy niektórych pseudodzia 
łaczy kola sportowego Stal, 
gdyż "kaperCiwnicz~'mi wy
jaz.dami" podrywają auto
rytet sportu rzeszowskiego. 

ZBIGNIEW RYBAK 

Do ffrmy Planchard, dys!H}nuJącej pokatnym parkiem RaJnocho
dowym, zwracał się m .. rklz De Salr.t-Brbson o pomoc. KrątylY 

pogloskl 0- tym, Iż chce wywlet~ gatunkowe wina na połudnIe. 
Równld I pOdprefekt Monsieur Phlllppe Cordeller mial uzgOdnić 
Iprawę przekazania u.mochodów do przewozu ucIekInierów. 

SIryJ Pro.per oświadczył; Ił. przeJęci .. parku samochOdowego na 
ten cel by/ob>, "nieco .nIedelikatne" ze slrony władz mlejsco,,/ych. 
Mówił, Ił lepiej byłoby przekazać tę oprawę doświadczonYm kup
com. 

80 Llon Feuchtwanger ,----------------- -------------
Słeur le SOUS - prefekt otrzyma Zl! swoją uciążl!w, 
nocną wędrówkę, ograniczy się do filiżan·ki kawy i ko
nj~ku. 

Simona czuje, ~e nie powinna tak złośliwie myśle~ 
o stryju ProspErze. Ni€ powinna patrzeć na strJ'ja 
Prospera złym spojrzeniem M3uricE'a , który wszyst
ko wyszydza i krytykuje. Stryj ProspEr uchodzi za 
altruistę i za do,broczyńcę Saint-Martin. I jest nim 
naprawdę. Do niej odnosi Slę jak prawdziwy ojciec. 
Kiedy tylko przypomina sobie, z jakim humorem j 

koleżeńskim zrozumimiem znosił wszystkje jej dzie
cinne fantazje , serce jej napełnia się wdzięcznością. 
A jaki dobry był dla niej, kiedy ją zabrał ze sobą 
dc Paryża. 

Nie szczędził czasu, trudu j pieniędzy , aby uczynić 
dla niej teIl pobyt jak na j przyjEmniejszym. Wszę
dzie zabiera! jąz sa-bą, wszystko jej pokazywał. Ja
dala w najlepszych restauracja'ch, byla na prz~dste
wieniu w operze, -kupował jej wszystko, na co miala 

, ochotę. Nawet jej ka,prysy znosił z przyjazną miną. 
PRmięt;l , źe kiedy byli w Nctr€·Dame, stryj mial ocho
te wejść na wieżę, ale Simona sprzeci wiła się, nie 
podając żadnego pcwodu. Nie mogla mu powiedzieć, 
że nie chce zepsuć sobie wspomnienia o ojcu; stryj 
Pr09per nie nelegał więcej i zastosował s : ę do ~ejży
czenia. A kiedy w jakiś wieczór chci~1 być sam, po
starał się zawsze, aby Simona nie zestala sama w ho
telu. W jeden z takich wieczorów odda, ł ją pod opie
k~ swego przy jaciela i jego córek, z którymi poszła 
do Louvre'u; byl to wieczór, kiedy oświetlano rzeźby 
reflekto'rami. Nie zapomni n;gdy, jak stała z zapar
tym tchem przed posągiem skrzydlate.i b<lgini zwy
c i ęstwa, 8 potem przez c~łą noc rozmyślała, jaka mo
gła być głowa tej kobiety. 

Simona sprzątnęła ze stołu i wyszła do kuchni , 'by 
przygo tować ka wę. "Kiedy wniosła do po-koju szklaną 
maszynkę z ka wą, fil i żaneczki i koniek, panow;e roz· , 
mawiali swobodnie, pal ą c papierosy. Również j Ma
dame paliła . Był to już drugi jej papieros tego wi~
czoru, z pewnością nie wyjdzie jej na zdrowle. ~I
mona dobrze wied zi ała, dlaCZEgo Madame Slę naraza . 
Madame pali zawsze'. ile kroć uczestniczy w omawi~
niu ważnych interesÓw, pozwala jej to czynić J!uższe 

Simona mogla soble łatwo wyobr2Z:ć przebieg roz
mowy w salonie, przewidywała tEŻ z góry, czym się 
ona skończy. Nieraz już powstawały pewne różnice 
zdań między podprefekturą a firmą Pl2nch2rd; nigdy 
jednak Monsieur le sous - prefekt nie umiał prze
prowadzić swojej woli. Także i dziś nie potrafi tego 
uczynić, szczególnie kiedy Mgdame bierze udział w 
rozmowie . . ,Zakładam się o butelkę Pernoda, że nie 
zbiegowie dostaną te wozy". Cala nagroda jaką Mon-

~. I __________________________________________________ ~ (C.d.n.) 
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Sprawnie przebiega 
remont maszyn 

W POM Bircza 

Działacze ruchu robotniczego Kto chce·, ze mn~ nawiązać łączność? · 
od:noc:eni orderami - Kto chce ze mne. n.wf, I 

zać łączność? -- taki oto sy
gnał nadaje codziennie w e
ter krótkofalowiec - Marian 
Gawllkowski z Rzeszowa na 
zbudowanej przez sietJie sta-

f "S~fandar p,.acfJ~'" Id. 
POM w Birczy zakończył 

3uż całkowicie remont narzę 
dzi rolniczych takich jak: sie 
WTJiki nawozowe, zbożowe, 
kuJtywatqry, brony, pługi itp. 
Nie zakończono jeszcze jedy 
nie remontu ciągników. Przy 
remoncie traktorów POM na 
potyka na trudności wvnika
jące z hraku cześci w";mien
nych oraz takich m"t~rialów 
technic7'wch iak met"!1i ko-
10rnwyC'h. cvnv, ~tali suro
wej", . stali do' robót kowal
skich, 

Ile zwlekać 
I kOillrnklacjq roślin 

wlóhnislych 

r Jakkolwiek tegoroczna kam 
pania kontraktacji roślin 

l
i włóknistych na terenie po

wiatu przeworsklego przebie 
ga sprawniej niż w latach u

f biegłYch, nadal znajdl1ją się 
chłopi, którzy nie widzą jak 
wielkie korzyści przynosi roI 
nikom uprawa roślin włókni 
stych i iak wielką W1ł!:(e do 
wvkonania plClnów kontr8k
ta~ii przvwią:7.1lie państwo. 

Gołoledź na ulicach Jarosławia 
daje się we znaki nie tylko lu
dziom ale I zwierzętom. NaJ
gorszym terenem jest ulica Da
szyńSkiego. Nie podkute konie 
ciągnące po jej nawip:rzchnl 
clężk'o naładowane wozy często 

pnewracaJa. się. Ale gorsze 
jP:SJt to. że wo!nlce chcąc zmu
~ć je do wBtania nielitoścIwIe 
znęcają się nad bezbronnymi 
zwierzętami. Czy naprawdę nie 
ma nikogo w Jarosławiu kto 
zająłby się tą sprawą? 

* ~* 
Godną naśladowania InlcJ.ty

v.'ę wykazał oddział odzieżowy 

Jarosławsl<"h ZakładÓW Prze
mysłu Terenowego. Miano~icle 

zotganizowano tam zakup rÓż

nych f\siątek. Są one później 

sprzedawane w portiernI. Ten 
prosty sposób kolportowan!a 
k9iążek nie tylkO utatwCa ich 
nabycie ale w dużym stopniu 
wpływa na rozwó.j czytelnictwa 
wśród pracownikÓW za.kładu. 

* * 

Do takich chłopów, którzy 
poza własnym podwórkiem 
nie chcą wi(l?ieć interesów 
państwa należą na terenie 
wsi Siec11eczka' Mich? ł Pak
la, Józef Wnlnsn-n, Andrze.i 
Ziętek, Walenty Jędryka i 
in. Zwracamy ~ię do ni~h 
aby wnleślf oni również swój 
wkład w podniesienie pro
dukcji roślinnei poprzez wy
konanie knntraktacji roślin 

Dwaj weterani walk klasy robotniczej tow. Slu
sarczyk i to w.' Szymczyklewicz zostali odznaczeni 
orderami "Sztandar Pracy" II klasy. 

Od dawna daje się już we zna 
ki mieszkańcom okolic Rzeszo
wa brak przystanku samochodo
wego w miejscowościach Cze
kaj I Zaleeie na trasie Rzeszów 
- Tyezyn. Mieszkańcy tych 
rn1ejscowoś& skauni B4 - bez 
wzgl~du na ~rę rolro-na ucląt 
lIwe chodzenie blisko 7 km do 
miejsca pracy czy to. w Rzeszo
wie czy w ZalP:Siu. l 

włóknistych. 
Na zdjęciu: Tow. Slusarczyk i tow. Szymczykle

wicz w serdecznej rozmowie. 

r' ." . ~ . 
T. Duliban 

koresp. 
Foto - Popij akowski 

A. przecież to drobne ustęp

stwo jakIm byłoby zroblp:nle 
tam przystlUlku nie kosztowało

by "drogo" dyrekeję PKS-u. 
Wystarezy ' przecleż tylko wydać 
pewne Instrukcje k'lp:rowcom 
autobusów ·1 bolączka zostanie 
zllkwidowaJla. Nip:wip:le wysiłkU 
a jaka wygoda dla mieszkańców 
CZekaj a 1 Zalesia. 

Piatek 

4 
lut, 

RZESZOW 
Dyżur n' 'l1V: Aptp:ka Spolecz

na nr. 81 Plac Stalina 18 
p')E!0tl"lwlf1 R<H'Unk()we~ ul 0-
brońc0w Stal ;ng-radu 29 tel 09 

Stra; Pr;.· cna: ul Mickiewicza 
10 tel. 08 

APOLLO (ul W Hlbneral: 
Sierpniowa niedziela godz. 
16. 18 i 20 

PRZODOW NIK (ul. Pstrow
skiego): Pokolenie godz. 17 
l 19 

PRZEMY.SL 
OLIMPIA: Honor I sława 
BAŁTYK: Sygnały na rzece 

MŁODA GWARDIA: Historia 
jednego wynalazku 

MIELEC -Bajka: Kiedy się 
pobierzemy 

JAROSŁAW - Gdynia: Mały 
przewodnik 

DĘBICA - Uciecha: r."a bary
kadach Hamburga 

LAJIl'CUT Znicz: Proces 
przeciw miastu 

ROZW ADOW polonia: 
Sprawa do załatwienia 

TEt1TR 
'PAJIl'STWOWY TEATR ZIEMI 

RZESZOWSKIEJ Miesz-
czanie - godz. 18 

łł'. D. H. 
WOJEWODZK1 DOM KULTU" 

RY ZW. ZAW. ul. Okrzei 7 
Co wiemy o wnętrzu Ziemi 

• (po odczycie film) godz. 17 

.. .TaJ<: twój tatuś usprawnił 80-
blp: pracę? (mlodzl chlubią się 
osiągnięciami swych rodziców 
na podstawie Ich opowiada!\) 

godz. 16 . ' 

KINO WDK - nieczynne 

RADIa 

Program I - na tall 1322 m 

Program dnia 6.55 15.25. Wia
domości 5.05 6.00 7.00 7.40 12.04 
16.00 2000 23.00. . 

5.10 Muzyka ~.45 Audycja 
dla wsi 6.15 Gimnastyka 6.30 
Kalendarz radiowy 6.40 Dla 
nauczycieli 7.15 Mozaika mu
zyczna 7.50 "Błękitna sztafeta" 
8.05 Muzyka 9.00 Dla klas VIII 
9.40 Dla przedszkoli 10.05 Mu
zyka symfoniczna 10.30 Kon
cert soli mów 11.00 dla klas III 
11.25 Przegląd prasy stołecznej 
11.30 Muzyka I aktualności 
12.10 Muzyk'a rozrywkowa 12.45 
Audycja dla Wili 13.00 przer
wa 15.3Q Dla dzleei 16.05 "W 
pracowniach uczor.ych" 16.15 
Koncert 17.00 Słuchacze piszą 
17.05 Utwory fortepla'1"we 17.20 
Audycja dla kobiet 17.30 Sple
wamy pieśni I piosenki ·17.50 
Sylwp:tki polskich kompozyto
rów wykonawców Kazi-
mierz Wllkomlrski 18.20 Na 
młodzleiowe.l antenie 18.45 
"Pan Wołodyjowski" fragm. 
pow. H. Sienkiewicza 19.00 Kon 
cert 19.50 Ze sportu 20.30 .. Ro
mans z Wodewilu" 22.00 Radio
wy kurs języka rosyjSkiego 
22.20 Muzyka taneczna. 

Pracownicy poszukiwa,ni 

INŻYNIEROW i TECHNIKOW konstruktorów, TECHNOLO
GOW MECHANIKOW, TOKARZY, SZLIFIERZY, FREZE
ROW' ELEKTRYKOW, SLUSARZY - wzorcarzy. GALWA
NIZEROW HARTOWNIKOW zatrudni Wytwórnia Sprzętu 
Komunika~yjnego w Dębicy. Wymagana praktyka i ukończe
nie służby woj~kowej. Zgłoszenia z 2 egz. życiorysu kierować 
do Działu Kadr. K-046 

WYSOKOKWALTFIKOWANYCH SZTUKATOROW i TYN
I,A RZY do robót elewacyjnych zatrudnI PrzedsiębIorstwo 
Robót EJewacyjm'ch w KrakowIe. \V;o,runkl pracy l pla<;y wg 
'C'kładu Zbiorowe'go pracy w budownictwie. Zgłoszenia przyj
fIIulp Dz!ał Radr PRE, Kraków, ul. 1 !\laja 8, V p. w godz. 
od 9-14. / K·042 

Ogłoszenia drobne 

Różne 

SAMOCHOD bagażowy tr6j
kołowy nośności 600 kg sprze 
dam lub zamienię za samo
chód osobowy. Wiadomość, 

Dębica, Kawęczyńska 3. Có-, 
raL G-026 ł 

Podziękowanie 

PODZIEKOWANIE dr Józe
fowi Błaszkowskiemu, dr 
Zdzislawowi Zachora za ura
towani", życia żonie mojej 
oraz le~arzom I personelowi 
Szpitala Wojewódzkiego za 
troskliwą opiekę tą drogą 
składam serdeczne podzięko
wanie. Jan Sott. G-025 

Wiecej opieki 
nad llsłll!owym punktem 

krawieckim wSaśnłcy 
Krawiecka Spółdzielnia 

Pracy "Jedność" w Jarosła
wiu od , dłuższego czasu prze
stala się ipteresoYfać ' pracą 

. 1 rozwojem podległego jej 
punktu krawieckiego w gro
madzie Sośn i ca powiat Ra
dymno. Kierownik tego pun
ktu, a zarazem jedyny pra
cO'IA'!lik Andrzej Brzyski na
potyka w swej pracy na wie
le trudności. Przede wszyst
kim brak jest tam potrzeb
nego sprzętu jak: lustra" 
szafy itp. Poza tym miesz- I 

kańcy Sośnicy korzyst.a jący 'I 

z usług punkt.u narzekaią na 
brak odpowiednich materia-
łów oraz podszewek. I 

JL K. 
•. _ C · · I 
Powstaną 

dwa nowe ośrodki 
zdrowia' 

W pierwszym półroczu 
1955 roku w powiecie Ra
dymno uruchomione zostaną 
dwa nowe ośrodki zdrowia, 
jeden w gromadzie Stubno, 
drugi w Laszkach, a ponad 
to punkt felczerski w gro
madzie Mlyny. 

To, że gromada Sośnica I 

przeszła do powiatu Radym- : 0"7 asze 
no nie zwalnia wcale Jaro- - { L 
sławskiej Spółdzielni Kra- SZP JLK I 
wieckiej od opieki nad wspo 
mnianym punktem usługo
wym. 

Kolo Polskiego IwjUku 
Wqdkarsklego powstało 

w Radym~le 
Ostatnio w Radymnie od

było się pierwsze organiza
cyjne zebranie Polskiego 

. Związku Wędkarskiego. sport 
wędkarski zdobywa I tutaj I 
coraz więcej amatorów. 

To nie kqpleI, borowinowe, 
lecz droga do stacji tO Łańcu 
cle. 

S~ół~zielnia Pracy 
Remontowo-Konserwacy jno-BIJ~owl a na 

"Konserwacja" 
w Rzeszowie, ul. Ujejskiego nr 3 

wykonuje wszelkie roboty z zakre3U: 

l. Malarstwa i lakiernictwa 
budowlanego 

2. Roboty zduńskie 
3. Roboty wodno

kanalizacy./ne 
4. Roboty murarskie 
5. Stolarskie i ciesielskie 

Zlecenia na w/w roboty należy kierować na adrea blurL 
, I{-40 

ejl nadawczo-odbiorczej et < 

sile 5 wat. 
Gawlikowski - kierow

nik klubu łączności przy Za 
rządzie Wojewódzkim Ligi 
Przyj aciół ZoJnierza dzi~
ki samokształcenIU w dzie
dzinie radiotechniki i wy
trwalej pracy uzyskał na 
swej radiostacJi łączność z 
blisko 50 kraiami w różnych 
częściach świata. 

Nawiązał on. m. in. łącz
ność z rzadko wychodzący
mi w eter stacjami w Pale
stynie, Maroku, Wenezueli, 
Iraku, Porto Rico oraz sti-l-

. cjami w~z~'stkich republik 
związkowych Kra.iu Rad. Na 
potwierdzenie tego Gawll
kowski otrzymał od amato
rów - kr6tkofalowc6w ze 
wszystkich stron świata set
ki kart o uzyskaniu łącmo- I 
ści. I 

Od dw6ch tygodni łączy 
się on codziennie w godzi
nach wieczornych z radio 

amatork_ republiki gruziń
skiej "Lily" oraz licznymi 
stacjami w kraju wymienia
jąc doświadczenia i osiągni~ 
cia w dziedzinie krótkofalar
stwa. Oprócz tego często u
zysku,ie połączenie ze stacJa
mi ReDubliki EstoiJskiej, An 
glil, Wioch I innych krajÓW 
Europy. 

- Kiedy byłem jeszcze ma 
łym chłopcem - mówi Ga
wlikowski - marzyłem już 
o tym. aby zostać radiotech 
nikiem. Po ukończeniu szko 
ły podstawowej i zawodowej 
powoł:'lnY zo~tałem w 1949 
roku do Wojska Polskiegc, 
gdzie ukollczylem podoficer
ską szkołę łaczności radiowe.i 
uzyskując pełne kwalifikacje 
zawodowe. 

GawlIkoweki - wielki en
tuzjasta krótkofalarstwa -
szkoli obecnie kadry mło
dych amatorów. zrzeszonych 
w klubie wojewódzkim LPŻ 
w Rzeszowie. 

(o) 

Jak praktycznie urządzić kuchnię 
By w naszej kuchni byto 

schludni.e i miło. Pomail1jemy 
ściany na kolor nlebles.k1 (nie 
lUlb11l go muchy). przy tym ko
lor jasno-nleblesld czyni po
m~eszcz .. nle pozornie Większym. 
Dołem ścian damy oleJną lam
perię w Ciemniejszym nieco to
nie, wykańczając ją pasem. ko· 
baltowo-nlebiesklm. UłatwI nam 
to utrzymanie czystoścI. gdy t 
lamperię oieJną można myć wo- I 
dą z amoniakiem. 
Podłogę. o ile nie mamy lino

leum, najlepiej jest napuścić 

pokostem, potem zatrzeć pastą. 

Unika sią przez to ciągłego szo· 

rowanla.' Co pp:wien czas prze
cieramy podłogę pastą, a dwa I 
razy do roku zmywa.."ny dOklad-1 
nie I na nowo pastujemy. 

Do tak przygotowanego wnę- I 

trza wstawiamy najnlezbędnlej

sze meble: kredens, szafę szu
fladkową na artykuły spożyw

cze, stół kuchenny I krzP:SlI. 
.Tp:żeli kuehnia jest mała zamiast ,. 
aufld z szufladkami umieścimy 
na 'clanle półeczkę z porcelano- I 
wymi słoikami na kasze, cu
kier, korzenie Itp. W ciasneJ 
kuchni - knesła zastąpią nam 
stołld tworzące zarazem sehow
Id na przybory da czyszczenia 
ł)buwla, 4c1ereczkl do odkurza-

nia I inne drobiaZgi podręczne. 

gdyż blaciki Ich otwierają się. 

A w jednym ze stoUków ukry
wa się nawet dyelc.retnie wmon
towany. dogotowywacz - praw
dziwa radość gospodynI. 
Stół kuchenny - o ile kuchnia 
maja - winien być wąski z 
wy9Uwan~·m blatem I pólką u 
spodu, na której składamy sza
fliczki do zmywania naczyń. 
tortownice Itp. Całość zak'rywa
my barwną firaneczką zaciąg

niętą dokoła stołu na tasiemce. 
Z uwagi na to. że w wielu 

domach przyjął się ostotnio 
z'.vyczaj spoi)'" ania wszy,tkich 

pOSllków w kuchni. by za oszczę 

dzlć czas i siły p rH ~ująceJ za
wodowo gospody "'!, a niejedno
krotnie gOścimy w kuchn! krew 
nych czy nawet bLsklch znajo
mych - stół kuchenny przykry
jemy białą ceratą, by uniknąć 

ciągłego prześcielania go obru
sem. W oknie ustawimy zieloną 
trwałą roślinę doniczkową, za
wiesimy białą lub w drobny 
rzucik przejrzystą flraneezkę, a 
kuchnia nnza będzie przytulnym 
przybytkiem dla domowników, 
którzy z przyjemności/l 

zwłaszcza zimą - przyjdą się 

tu ogrzać przy cieple "domowe
go ogniska". 

Czas wysiewać 'aspara~lJsy 
Asparagusy najlepiej i:!ać w 

końcu stycznia. Z zebranych I 
wysuszonych jagód wyłuskać 

nasionka l namoczyć "rze~ 12 

godzin w wodzie o temperaturze 
16 stop. C. Siać należy w płyt

kleh Skrzyneczkach, w lekkiej 
1i4c1astej ziemi z dodatkiem 
miału tortowego. Gdy mł~de 
pędy podr~ną, należy je rozsa-

Starsze asparagusy matna dzla 
l1ć przy przesadzaniu na wloanę, 
dając 1m ziemię liściowo-Inspe

ktową z domieszką plasku. 

Asparagu~y lubią dużo świa

tła, ale przy 7"'yt silnym nasło

necznieniu żółkną, najodpowied 
nlejsze więc dla nich .będą okna 
uchodnie. 

dzić do oddzlp:lnych małYCh do- W lecie należy pot1lewać a.spa-
ni czek, I ponieważ rosnIl dość ragusy obficie. zimą - średnio. 

Irlybko, trzeba je w~rótce pne- I Gdy starsze pędy usychają l 
sadzić do większych. Młode rOŚ-I żółkną r.ależy je odcinać, by nie 
linki ustawić należy na elepłym szpeclly całości rośliny, a na 
połudruowym oknie. Ich miejsce wyrosną nowe. 

-------
Smaczne i zdrowe 

Gołąbki z ziemniakami 
kł ziemniaków surowych, I 

20 dkg gotowa.nych, 2 duże ce
bule, 2 łytk!! tłuszczu, 2 kostki 
bulionowe, sól I pieprz do snu
ku oraz główka kapusty. 
Kapustę należy włożyć do 

wrzątku, by lIśeie troehę :r.rn.1~

kły, po ezym wyjąć z wody, 
dobrze osączyć I śeiąć z nich 
środ.k:ow~ grubą żyłkę. Następ.. 

nie przyrządzić faraz: surowe 
zlemnla'kl utr~eć na tarcp:, wy
Ioży~ na cedza·k aby odciekły, 

dodać do nich gotowane zlem
niw l mąkę ziemniaczaną, któ-

rą otrzymujemy z Odcedzonego 
S<)ku oraz rozpuszczone kostlól 
bulionowe, przysmażone na tłu

szczu cebule, 561 ! pieprz. 
Wszystko dobne wymieszać l 
nakładać farsz na listki kapu
sty, które naieży mocno zwinąć 
i ułożyć w rondlu. Wlać następ
nie wrzącą wodę tak, by go
I'ąbki były przykryte I dusić je 
pod pokrywą. Po 15 do 20 mi
nutactl zaprawić mąką. Podać 

je można polane Śmietaną lub 
gdy ostygną pokrajać w talarki. 
1 odsmaż~ć na t.lu&cz.u. 
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Uch'Vala Plenum KC Komunistycznej P~rtii Związku Radzieckiego' 
o zwiększeniu produkcii' artyliułów hodowlanych 

M eldunki sportowe 
Kolarze polscy pil

nie przygotowują się 
do startu w tegol'Ocz 
ny m wyścigu' Praga 
- Berli n - War9Za· . 
WI . Do 14 lutego ko
iarze przebyw ać bę
dą n. obozie w Za
kopanem. A w ma r 
cu spotkają się zno· 
wu na zgrupowani u 
w )edr,e) z miejsco 
wości Dolnego Siąs-

grana ""gtanie l. 
czerwca a n runda 
rozpocznIe się po 

wie w dniu n lut .. 
go. 

• • 
. MOSKWA (PAP). Jak pO-I 
dawaliśmy, w dniach 25-31 
stycznia br. obradowało Ple
num KC Komuni stycznej 
Partii Związk u Ra rll.ie·c l<iego. 
Plenum wysłuchało re feratu 
N. S. Chruszczowa w spra- : 
'A'ie zwi ększenia produkcji 
artykułów hodowlanych i po 
dyskusji po wzięlo uchwałę, 
która stwiero za m. in.: 
Kieru j ąc się nauką wiel

kiego Len ina o wszechstron-

Uklud 
rarlziecko hinduski 
w sprawie budowy 

huly w Indiach 
1IOSKWA (PAP). W wy

niku zakończonych pomysl
nie w Delhi rokowań między 
przedstaw icielami stl'on ra
dzieckiej i hinduSkiej, podpi
sany został 2 bm. układ mię
dzy rządem ZSRR i rządem 
Indii w sprawie wybudowa
nia huty w Indiach o poten
c ja le jednego miliona 11lnn 
stali rocznie z zapewnieniem 
możliwości zwiększenia po
tencjału produkcyjnego hu
ty. 

Hula ohejmować będzie 
nastepuj ące glówne oddzia
ły : koksown ie, oddział v,riel
k ich pieców, stalownie, wal
cownie, aglomerownie oraz 
inne oddziały i obiekty po
mocnicze. 

Pierwsze obiekty, a miano 
wicie trz.y baterie koksowe, 
dwa wiel ki e piece, dwa pie~ 
ce m artenowskie i zgniatacz 
mają być uruchomione do 
kO!1 cił 195B r., pozostałe zaś 
oddzialy - do końca 1959 r . 

Ze świata 
I .ON DYN 
J ak don osi ·korespnnder,t agen 

e j! ,Re ute ra z Karac zi . rzC\d pa
k;ta"'"ki Z ł O lył wobe c kllki 
czangka :szekowskiej prot~~ t z 
powodu u prowadzenia przez 0-
],;'ęty w Ojenne kuomlnta-ogow
c6w j apońSkiego statku " Mlcu 
Maru ". k tó r y wiózł z Ch in Lu
d owy ch d o Pa·k istanu ładunek 
7 ty3 . to nn węg l a. Rząd paki stań 
ski domaga s ip' odszkudowania ' 
za zrabow any ładunek. 

• • • 
RZYM 
DzJenr.!k " Mes!lftFigero" dono

si ze USA - w\}rew postano
wieni om t rakt a tu pOkojow ego z 
W I ~ chami - przekazały Wio
chom lódź pod w odna "Dace". 
któ ra ma nos ić nazwę ... ..Leo
na r d o da Vinci". Je . t to Jut 
dr uga ł ód~ po<iwortna p rzekaza
na pr?e z USA wlo,kiej mary
na r ce \v o, j ~ n nej. 

• • • 
P AR Y2 
Z Ka ir u d on o~i agenc ja F r ance 

P :-e , ::: e : pr em ie r egi psk i N a5!' e r 
oświ a j czy ł p ~' a!' i e , że w '\vy pad
ku ,ie ż e li I rak nie \\'" yr zekrtie si~ 
~wego p rO jek tu ukladu 1. Tur
cją - E i!i pt wycofa się z paktu 
bezpieczeń!ILwa zbioro w ego z.a
wartego p t',ez kraje arabskie. 

• • • 
RZYM 
W śrort ę po po łudniu ogłosu>

no Ofi cj a lny komun ikat o u
ko6czenlu r 07:mÓw tu re c ko-wiOlI 
kich. Komunikat wspomina 0-
gólnikowo o "zgodności poglą
dów obu .tron r.a podstawowe 
znaczeni e sojuszu atlanty ok'ie
go". a dalej mów! o "konk-ret
nym wkla dzle do ob.rony .trefy 
Morza Sr6dziemnego" . 

• • • 
NOWY JORK 
Z Sydney donQ8Z4. te .., fte-

regu pOortów Australii trwa 
strajk dokerÓw. który wybucł!.t I 
na ,tle k'Onfltktu w sprawie pra
cy w dni świ ąteczne . 

W Melbourne dokerzy przer
wali pracę na 45 statkach . a w 
:ar!sbane strajku je prze~zlo 2 
tysiące robotmków portowych. 

• • • 
BERLIN 
Jak donos:! a·gencJa ADN. w 

·nledzlelę 30 stycznia b r. a rento
wanl zos tali w Bielefeid cdon
kowle prezydium zachoclnlo-nie
miecklego Komitetu Fe!Jt\wa,lo
wego, które .. bradowało nad 
przygotowaniamI do udzlalu w 
V SwiatO'Wym Festiwalu Mlo
dzieży I Studentów w Warsza
wie. Pollcja bońska u·komunl
kowała dopie ro w środę. że 
aresztowan ie nastąpIło l powod u 
rzek omego .. zagrożen i a bezpie
czeństw a pań stwa u. 

• • • 
PEKIN 
Jak donosi t'adlo toklj!Okle. 

wybitrti przedstawiciele Japoń
skich kół gospodarczych odbyli 
2 bm. pIerwszą naradę, na któ
rej omów iono sprawę rozwo j u 
stosun.ków handlowych między 
Japonią i ZSRR. Ucze~tnicy na
rady oŚw i adczyil. Że podejmą 
aktywne kroki w kierunku zwo 
lania konferencji ekonomicznej 
z udzIałem reprezentantów Ja
ponii i Związ·ku Radzieckiego. 

(PAP) 

Druk Rzesz. Zakł. Graficzne 
S-6-S7 

nym rozwoju wielkiego prze I 
mysłu m aszynowego i o elek [ 
tryfikacji kraju, p<ł rtia ko- : 
munistyczna nadal U · 'aia za 
;::łówne zadan ie da lszy roz- I 
,vó.l ci ężkiego prz~mysłu 5ta- 1 
nowiąr.ego tnV8łą podstawę 

~ałej gospO'darki narodowej 
i potęg i obronnei na szej oj
(:zY7.lly ora7. źrórP o nieus tan
ne 2;o wzro~tu dobroby tu na
rodu raozieckiego. Z roku na 
rok zwiększa się w n aS7.~rm 
k' , iu produkCja metali, ma
szyn i energj; elektrycznej, 
wzras ta wydobycie węgla' I 
ropy naHowej. Na bazie nie
ustannego rozwoju przemy

' słu cfeźkiego rozwija się tak
że przemysł lekki i spożyw
czy ' oraz inne gałęzie prze
mysłu . rozwija się nasze wieI 
kie rolnictwo soc.iallstyczne. 

W okresie, który m i nął od 
wrześniowego Plenum KC 
KPZR w rolnictwie radziec
kim zaszły poważne zmiany, 
powstały niezbedre warunki 
dalszego poteżnego rozwoiu 
wszvs 'kich oz'a!ów produk
cii ro lnej. Powc>żn i e zwięk
SZY! się zakres In westycji w 
r0lnic twie, wzrosło tech
niczne wyposażen ' e o
środków masz:rnowo-trakto
rowy ch (MTS). sowchoz0w i 
knJchozÓw. Zrobiono wiele na 
odcinku · wzm0cnien ia wy
kwalif ikow anymi kad rami o
środków maszvnowo-tralz t0-
rowych, dzięki C7.emu na stil
nowiskach dyrektorów' MTS, 
inżynierów naczelnych i kie
rowników warsztat6w pracu
ją obecnie z re.!'(uły specja
li ś ci z wyższym luh ś rerln. im 
wykształceniem. Na eta h, 
s!81ych pracown ikó w MTS 
przenie.si ono około 2 milio
nów osób. 

Org:ł!1izacje partyjne, ra
dzieck ie i rolnicze poczyniły 
praktyczne kroki w kierun
ku w7.mocnienia kadr ' prze
wodnic7.acvch kołchozów. 
Wi el u spośród nich wykaza
lo, że dzięki umieiętnemu kle 
rownictwu zacofana gospo
darka może się stać w krót
kim czasie przodującą . 

Uchwała stwierdza dalej , 
że dokonana po w rzesnlO
wym Plenum' KC KPZR re
organizacja pracy organów 
partyjn~h, radzieckich i roI 
niczych przyczyniła się do 
zbliżenia kierownictwa bez- . 
pośrednio do prod ukcji rr>l_ 

nei, podniosła jego kwalifi
kacje, uczyniła je bardziej 
konkretnym l operatywnym. 

Organy pa'rtyjne, rad:dec
lde, rolnicze, kołchozy , MTS 
I sowchozy osiągnęły już 

pierwsze sukcesy w dziedzI
nie wykonania uchwały lu
towo-marcowego Plenum KC 
KPZR oraz późniejszych u
chwa.ł partii I rządu w spra
wie dalszego zwiększenia pro 
dukcj! zbóż I zagospodaro-

. wania odłogów 1 ugorów. 
Umożliwiło to zwiększenie 
w roku ubiegłym globaln)'ch 
zbiorów zbóż w kołchozach i 
sowchozach, przed terminowe 
wykonanie państwowego pla 
nu dostaw zbożowych i -
mimo posuchy w w ielu wd
nych okrę.!'(ach .,- skup znacz 
nie. wi ększej Ilości zboża niż 
w 1953 r. 
Uchwała podkreśla, te w 

195~r. osiągnięto pewne suk 
cesy w dziedzinie zwiększe
nia produkcji i dostaw wa
rzyw i ziemniaków. 

Organy partyj ne, radziec
kie i rolnicze w wielu obwo 
dach, krajach i ;republikach, 
reali z ując uchwały czerw
cowego Plenum KC KPZR 
przeprowadziły w 1954 r. w 
sposób bardziej zorganizowa 
ny sprzęt plonów 1 akcje do
staw i skupu artykułów rol
niczych, dokonały wiele na 
odcinku orki jesiennej, za
orywan ia ugorów i siewu 
roślin ozimych. 

Doniosłą rol~ w walce o 
zdecydowany rozwój rolnic
twa odegrała wielka pomoc 
przemysłu socj ali stycznego, 
radziecki~j klasy robotni
czej. 

Wrześniowe Plenum KC 
KPZR podkreśliło - stwier
dza dalej uchwała że 
trwające wciąż nienadążanie 
hodowli stało się poważną 
przeszkodą na drodze do dal 
szego wzrostu dobrobytu. 
mas pracujących i rozwoju 

przemysłu lekkiego i spoż)'w 
czego. Plenum wskazało, że 
ia k na j szybszy rozwój hodow 
li, zwłaszcza zaś uspolecznio
nej, ma dla kra ju żywotne 

znaczenie, jest obecnie naj
pilniejszym zadaniem partii 
i państwa w dziedzinie rol
nictwa . 
Dzięk i ' posunięciom vi kie- I 

runku realizacji uchwał 
wrześniowego Plenum KC ' 
KPZR, pogłowie zwierząt 
gospodarskich w kraju 
zwiększyło się w okresie 
mi~dzy 1 października 1953 r. 
a l października 1954 r. w 
sposób następujący: krów 
- o 1,5 miliona sztuk, by
dła' łącznie - o 1,9 miliona 
sztuk, trzody chlewnej
o 3,4 miliona sztuk, owiec I 
- o 2,6 miliona sztuk i zwię!, ; 
szyła s ię produkcja mięsa , 

mleka, jaj. W zw iązku z 
tym zwiększyły si ę dochody 
z tego działu produkcji rol
nej , co jest doniosłym wa
runkiem dalszego rozwoju 
h O'dow li zwierząt gospodar
sldch , stanow iących v,' łas-
ność społeczną. • 

Uchwała podkreś l a, że Ple 
num KC KPZR uzn aje, iż 
obecny poziom rozwoju ho
dowli , zwłaszcza pod wzglę
dem produktywności oraz 
pod względem iloś c i zw ie
rzat - nie zaspokaj a zwięk
sz~nego zapotr7ebowa nia lu
dności na artykuły hodow
lane oraz przemysłu lekkie
go isoożywczego - na su
rowce. Hodowla zwierzqt 
stanowi ą c~' ch wł asność spo
łeczną jest nadal n a jbardziej 
p07.osta j ącym w t vle dz i 1\łem 
rolnictwa. Niezadowalaj ący 
stan tej hodowli należy tlu
maczyć przede w szystkim 
faktem, że Ministerstwo 
Rolnictwa ZSRR i Minister
stwo Sowchozóvl' ZSRR jak 
również organy partyjne, 
radzieckie i rolnicze wielu 
obwodów, krajÓW i republik 
dotychczas nie dokonały re
konstrukcji aparatu kierow
niczego w tym niezmiernie 
ważnym dziale produkcji roi 
nej . Aby zrealizować uch wa
ly partii i rządu w spraw ie 
nieustannego podnoszenia 
dobrobytu narodu radzieckie 
go, n ależy w najbliższych 
latach znacznie zwiększyć 
produkcję zboża, ziemnia
ków, warzyw, roślin t.ech
niczny ch oraz artykułów ho
dowlanych. 
Uchwała podkre31a ko-

nieczność zwiększenia pro
dukcji zboża, jest to bowiem 
podstawowy warunek dal
szego wzrostu produkcji 
zwierzęcej. 

Aby w pełnI zaspokoić za
potrzebowanie na zboże, 
trzeba w ciągu naj bliższych 
5-6 lat doprowadzić global
ne zbiory zbóż do co naj
mniej 10 miliardów pudów 
rocznie. Jest to zadanie wieI 
kie i skomplikowane, lecz w 
pełni realne i wykonalne. 

Za najważniejsze zadanie 
-'- czytamy dalej - należy 

uznać rozwój gospodarki zbo 
żowej w całym kraju w ta
kieh rozmiarach by do 1960 r. 
zapewnić wzrost globalnych 
2.blorów zboża do co najmniej 
10 miliardów pudów rocznie. 

Dalsze punkty uchwały 
precyzują środki zapewnia
jące wykonanie tego zada
nia. Uchwała aprobuje de
cyzję KC KPZR i Rady Mi
nistrów ZSRR o rozszerze
niu zasiewów na odłogach i 
ugorach w 1956 r. do 28-30 
m ilionów hektarów. 

Dalsza część uchwały do
tyczy środków prowadzą
cych do zwiększenia pro
dukcji mięsa, mleka, jaj i 
innych artykułów hodowla
nych. 

Partia komunistyczna 
rząd radziecki - czytamy -
stawia sobie za zadanie o
siągnięcie w ciągu najbliż
szych lat takiego poziomu 
rozwoju hodowli, który u
możliwi zaspokojenie ros
ną cych potrzeb ludności na 
artykuły żywnościowe i za
potrzebowanie przemysłu na 
surowce. 

Aby wykonać te zadania 
należy w ciągu najbliższych 
5-6 lat ~większyć co naj
mniej dwukrotnie produkcję 
podstawowych artykułów ho 
dowlanych. 

Plenum KC KPZR stawia 
jako .iedno z najważniejszych 
zadań zwiększen i e w roku 
1960 w porówaniu z 1954 r. 
produkcji mięsa i słoniny 
(wszystkich gatunkÓW) oraz 
mleka - dwukrotnie, jaj -
2,2 raza, wełny (wszystkich 
ga tunków) - 1,8 raza. 
Uchwała zaznacza następ

'1ie, że w obecnych warun
kach , gdy partia wysuwa ja
ko najważniejsze zadanie 
lJchnięcie naprzód rozwoju 
hodowli , powinna niebywale 
wzrosnąć rola i odpowiedzi al 
ność ośrodków maszynowo
traktorowych' w rozwijaniu 
tej dz iedziny rolnictwa. 
Należy podjąć wszelkie kro 

ki stwierdza uchwała - by 
znf\cznie zmnie.iszyć nakład 
lJraCV i środków na produk
cj i; i ednos tk' a r ty kułów ho
rJ.owl i\ n~r ch . Na łeży dążvć do 
teg-o. by na gruncie mechani
?:ac:i.i przy mnieiszvm nakła
dzie prilCV i środków uz:vskać 
m Rksymalny efekt gospodar
czy. 

W zw i".zku z tym Plenum 
K'C KPZR niłl<re:\liło szereg 
konk"elnych środków zwięk
s7"' r.ia orodukcji maszyn i u
rz a d7.eń dla mechanizacji 
nr? cochłonn~!ch procesów w 
hodowli i produkcji pasz. U
ch wil ła zobowiązuje również 
Mi n i~f"rstwo Roln ictwa. tere 
nowe or!!any partyjne i ra
dzi eck ie, hv za pewn i ł .v w 0-
k ::-esle 1955-1960 znaczne 
r0 7.szerzenle prac w dziedzi
nie elektryfikacji ferm ho
dovilanych. 

Wska7.lljąc dalej , że jed
nym z istotnych wa runków 
pod n iesieni'! hod(.lwli jest bu 
dow a pomieszczeń dla zwie
rzą t gospodarskich uchwała 
podkreśla. że inwestycje w 
kolchozach należy przezna
czać przede wszystkim na bu 
dowę pomieszczeń do celów 
produkcyjnych . 
Uchwała nakreśla następ~ 

nie z2.dania dJ~ sowchozów 
w za!cresie zwiększenia pro
dukcH artykułÓW hodowla
nych. 
Przechodząc do zagadnie

nia dostaw produktów ho
dowl1'.nych uchwała stwier
dza , że osiągnięto w tej dzie 
dzinie znaczny postęp. Dzi~
ki zwiększeniu produkcji I 
dosta,v produktów hodo' vla
nych nastąpi! dalszy wu ost 
spożycia. 

Końcowy rozdział uchwa
ły KC KPZR poświęcon~r jest 
sprawie polepszenia metod 
kierowania rolnictwem I pra 
cy partyjno-politycznej na 
w sI. 

Plenum KC KPZR wzywa 
w szystkich kołchoźników i 
kołćhożnice, robotników i 
specjalistów ośrodków ma
szynowo-traktorowych i sow 
chozów, by dołożyli wszel
kich starań w celu pomyśl
nego wykonania nakreślone
go programu dalszego pod
n iesienia rolnictwa i hodowli, 
by kraj nasz w naiblitszych 
latach miał pod 'dostatklem 
wszystkich artykułÓW rol
nych . 

Plenum KC KPZR wyra
ta przekonanIe, że pod kie
rownictwem partii komuni
stycznej klasa robotnicza, 
chłopstwo kołchozowe i na
sza inteligencja, wszyscy lu
dzie radzieccy rozwiążą po
myślnie w bardzo krótkim 
czasie to n iezwykle doniosłe 
znaczenie. 

dwumiesięcznej 
przerwie 21 sie r pnia 
I U1·kończy .i~ 13 li
stopada. 

• 
W środo: w · godzi

nach wieczornych 
w y jechala z Warsza
wy do NRD grupa 
poi.ki ch narc la.rzy 
na mi ędzy n arodowe 
zaWOdy w Oberhofie. 

ka . . 

• • • 

W termlna,r7~u roz
grywek li go wych l 
rundy zarezerwowa
ne są cztery terminy 
na spotka.".ia z dru
żynami zagraniczny
m!. 

W skład eklipy 
wchcxlzą: zawo,dnic:/;
ki - Krz.ptowska, 
GąsienIca - Daniel, 

1 marca rozpo.czn" 
pra cę trzy ośrodki 
piłka rskie (CRZZ. 
Dwa z nich zostaną 
uruooomione na Slą
sku - w Stalinog ro
dzie i BytomiU . trze
ci w Kra·k'ov,,:ie. PrA
ca w ośrodkach pił
karsk ich pod kier un 
klem najlepszych tre 
nerów 'będzie m ial'. 
na ceiu doskonalen ie 
umiejętności czołów , 
ki p!tkarskiej. 

Ze spotkań o Pu
char Polski 13 mar
ca odbędzi e s i ę 1/18 
tlnału. 28 kw ietn ia 
- 1/8 tlr,atu. 1 czerw 
ca - 1/4. 19 czerwca 
- ll2i 22 lipca - fi
nal. 

Bukowa, Marusa-
rzówna I Rajchel, 
zawodn iCY - Kwa
pień, Bukowskl., 
Styrczula, Rubli, 
Kubin. Zięba, Krup 
towskl, Raszka I 
Karpiel. Drutyni. 
towarzy9!.y kierow
nik Kaczmarczyk 
oraz trener Mró:&. • • • 

Ostatnim egzami- • • • 

• • • 
Ligowe rozgry wki 

pHka rsk ie rozpoc 7.n~ 
sie w tym r"ku już 
20 marca br. 
Ostatnl~ kol~J k'. l 

rundy 9potkań ro ze-

nem nasze.1 reprezen 
tacJi przed hoke .!o
wyrnl mistrzostwami 
świata będzie spot
kanie z l'eprelenta
c.!a ZSRR, Hokeiści 
r adzieccy zo~,t(\ l l za
proszen I do Polski 
na roze~r8nle meczu 
l rep rez entacją Pol
s-ki na sztucznym lo
dowisku w Warsza-

W czwartek w go
dŹIt~.ch rannych wy 
Jechala do Oslo n. 
I Saneczka.rskie MI
st.rzostwo Swi.t • 
g r upa za·wcxlnlków 
poJ.kic h . W sktad 
ek i ·p~' wmodlą: Gor
lI:onlówna. Wlod"y/l
oki, wojty6skl l P,
drak. 

Międzynarodowa konferencja w sprawie 
pokołowelJo wyzyskania enerąll alDmowel 
odbędsle się w sierpniu w Genewie 

NOWY JORK (PAP). Jak 
wiadomo, na IX sesji Zgro
madzenia Ogólnego NZ u
chwalono, że w sierpniu br. 
'ma zebrać się konferencja 
międzynarodowa w celu omó 
wienia kwestii pokojowego 
wyzyskania energII atomo
wej . W związku z tym -
jak donosi agencja Un:ted 
Press - sekretarz generalny I 

ONZ Hammarskjoeld roze
słał zaTJroszenla na tę konfe
rencję ' do 60 krajÓW będą
cych członkami ONZ oraz do 
24 krajÓW nie będącycb 
członkami ONZ, lecz nalat,
cych do agencji wyspecjali
zowanych ONZ. l.ącznle w1~ 
w konferencji mają wztą4 
udział przedstawiciele 84 kra 
jów. 

Wfl~nanie prowokalora 
NOWY JORK (PAP) . Jak 

jUl, donosiliŚmy, wielką sen
sację w Stanach Zjednoczo
nych wywołały rewelacje 
HarweY'a Matusowa, agenta 
Federalnego Biura Śledcz~c 
i przyjaciela Mac Carlhy'ego. 
Matusow stwif>rdził, że wy
~t~pując w licznych proce
sach przeciwko osobom 0-

skarżonvm o działalność ko
munistyczną, składał porl. 
przysiega fałszywe zeznania, 
na podstawie których skaza
no szereg osób na kary wię
zienia. 

W dniu 31 stycznia Matu
sow złoży! i podpisał w są

dzie federalnym oświadcze

nie, w którym ujawnI! dal
sze szczegóły swej "owocneJ 
działalności". Stwierdził on 
ponownie, że jego zeznani'! 
..:... procesie przeciwko 12 
prtywódcom Komunistycznej 
Partii Stanów Zjednoczonych 
były świadoJTIle tałszywe o
raz że w sformułowaniu tych 
oskarżeń pomagał mu b. dg .. 
radca Mac Carthy'ego Roy 
Coł)n. 

Jak wiadomo, na podsta
wie oświadczenia Matusowa 
obrońcy 13 skazanych dzia
łacl:Y komunistycznych zło
żyli wniosek o rewizję pro
cesu. 

W związku l!:e swymi ze
znaniami w sprawie przeciw
ko B'eatrice Siskind. wykla
dowczyni w szkole im. ,Tel- I 

fersona, Matusow stwierdza. 
że Roy Cohn dopomógł mu 

w sformułowaniu zeznań dł 
tyczących przemówienia 0-

skarżonej na wiecu młodzie
żowym. Treść tych zeznat\ 
nie była oparta na słowach 
Beatrice Siskind, lecz zosta
la zmyślona i ulożona w. tell 
spo'sób, aby ' spowodować lik .. 
zanie oskarżonej. . MaŁusow 
przyznaje także, że złożył 
fał szywe zeznania w proce
sie przeciwko członkowi KC 
K. munistycznej Partii USA 
P . Ferry'emu. Oświadczyłem 
w procesie - stwierdza Ma
tusow, że Ferry w przemó
wieniu wygłoszonym na wie." 
cu nawoływał do obalen~a 
przemocą rządu Stanów Zje 
dnoczonych. To zezllanie by
lo fałszywe od początku do 
końca. Ferry wygłosił prze
mówienie, o którym wspom
niałem . lecz nie użył słów, 
jakie mu przypisywałem. 

Matusow stwlerd'l!:a, te na 
polecenie Roy Cohna zlo~ł 
fałszywe zeznania 'FI proce
sie przeciwko Trachtenber
gow!. Na podstawie tych fal 
szywych zeznań Trachten
berg został !kazany. 

Dziennik "New York Dally 
Worker" podkreś la, że Mat.u 
!OW był gl6wnym swiadkiem 
oskarżen ia w procesach prze 
ciwko 180 osobom oraz wie
lu organizacjom społecznym 
i kul turalnym. 

William Foster omawiai'llł 
sprawę Malusowa na la
mach tego dziennika pisze 
m. in.: 

Francuskie Zgromadzenie Narodowe rozooczęło 

Oświadczenie złołone przez 
Matusowa nie powinno ni
kogo dziwić. Jasne Jest, te 
w ka±dym procesie antyko
munistycznym występują ZIl 
wodowi prowokatorzy i prle 
kupieni przez rząd świadko
wie. 

debatę nad Iytuaciq w Afryce p6łnocnei 

PARYZ (PAP) . 2 lutego po 
południu w Zgromadzeniu 
Narodowym rozpoczęla ~i~ 
debata nad sytuacją w Afry 
ce północnej. W kołach poli
tycznych panuje powszechna 
opinia, że tym razem rząd 
Mendes France'a staje wo
bec szczególnie niebezpiecz
nej s.ytuacji, gdyż w opozycji 
przeciwko jego polityce w 
Maroku, Algerze i Tunisie 
znajdują się liczni deputo
wani , należący do różnych 
ugrupowań. Niebezpieczeń
stwa kryzysu nie zmniejsza 
fakt, że opozycja ta wynika 
u poszczególnych stronnictw 
i deputowanych z rozmaitych I 
pobudek. 

Dziennik "RumanlteH pod
kreśla, że debata rozpoczęła 

się w momencie, gdy w ca
lej Afryce północnej docho
dzi do krwawych wydarzeń. 
Ta polityka gwałtu - pisze 
dziennik - aczkolwiek osła
niana uspokajaiący'mi fra7.e
sami zachęca obszarnIków I 
kapitalistów północno-afry
kańskich do wysuwania co
raz większych żądań, do co
raz większej niecierpliwości. 
Z drugiej strony uciskane na 
rody przeciwstawiają terro
rowi swe zdecydowane dą
lenie 'do uzyskania wolności. 
W tej sytuacji- kończy dzien 
nik - konieczna jest bar
dziej niż kiedykolwiek jed
ność między masami prac U" 
.iącymi Afryki północnej a 
wszystkimi demokratami 
francuskimi. 

Gotowi są oni złożyć pod 
przysiegą każde fałsLvwe ze 
znanie, aby uzyskać wyn!t 
~kazujący przeciwko ludziom 
absolut.nie niewinnym. 

Departament sprawiedli-
wości USA uwa!a, że każdy 
czy to legalny, czy też nie
legalny chwyt jest debry VI 

kampanii przeciwko komu
nistom. Zawodowi krzywo
przysięzcy skladają świado

mie fałszywe zeznania, Ił 
c7.lonkowie sądów przysię
głych są do tego stopnia 
~ terroryzowani, że nie ośmie 
lają się uniewinnić oskarżo
nych, choć dobrze wiedzą, że 
nie popełnili oni żadnego 
przestępstwa. 
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